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CZĘSG URZĘDOWA.

Generalny Delegat Biądu przeniósł 
kokeyputę Namiestnictwa Józefa Lckoło- 
w8kiego a Białej do Cmriaiowa.

Generalny Delegat fiaądu przeniósł 
ttncypistę Namietnietwa Stanisława Wy- 
gnywalskiego z Chrzanowa do G >rlic.

Generalny Delegat Bząlu przeniósł 
tekretm?. powiatowego Komana Brzozo­
wskiego s Prtemyśla do Sambora.

Na mocy § 7 a usta. y z dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 D „  p. p. zakazuje się rozsze 
'Unia nt Małopolskim obszarze administra- 
tyjnym iziensikt rusińskiego Swoboda, wy- 
Cwanego przez emigrację ukraińską w Sta- 
kkch Zjedn csuitych Ameryki północnej.

Zsraz m odbiera się temu czasopismu 
debit pocztowy, albowiem zieje skrtjuą nie- 
kawióe.% do wszystkiego co polskie, craz 
Uerzy fałszywe a tendencyjnie ujemne wie- 
fl*t o Jtań twie Polokiem.

Z Prtzydyim Namiestnictwa

Na mocy § 7 a) ustawy i  5 maja 1869 
Nr. 66 dz. p, p. zakazuje się rozszerzania 
na Małopolskim obszarze administraeyjnym 
Wjchodtąjego w Wiedniu tygodnika Komn- 
bijtyizuego świt, Wiedeń, VIII,, Łerohen- 
Żwse Nr. 18.

Zaiiiem odbiera się temu czasopismu 
debit pocztowy ze względu na niebezpie­
czeństwo wynikające dla Państwa z powodu 
tozpowbzechaianiawśród ludności wydawnictw 
komunistycznych o tendencjach zwalczają- 
tjch  państwowość polską,

Z Prezydyum Namiestnictwa.

Na mocy § 7 a uatswy i  dnia 5 maja 
19 Nr. 66 Dz. p, p, zakazuje się rozsie­
ka na Małopolskim obszarze admimstra- 
lym pisma satyryczno-humorystycznego 
lot i czasopisma Lit^raturno - naukouyj 
mik. Zarazem odbiera się tym «x»sopi- 
im debit pocztowy albowiem wydawnictwa 
szerzą kutaw.sc do społeczeństwa poi- 
•go, jego Bządu i Naczelnika Państwa.

Z Prezydyum Namiestnictwa.

U S T A W A
z inia 24 marca 1920 roku. 

o stemplowaniu 1 w jm iunle banknotów 
koronowy tli, emitowanych prnez Bank 

nnstryanko - węgierski.

Art. 1. Banknoty, emitowane przez 
Bank aaetryacko-w^gierski do dn'a 27 paź­
dziernika 1918 r. włócznie, podiegiją wy­
mianie na obszarach b. zaboru i ukupaoyi 
kustryacko węgierski r » marki polskią we­
dług nuisi 70 marek polskich za 100 koron 
lnu zao>atrzen.u stemplem z napisem: »Bxeez- 
lospolila Pcłska*

Art. 2. Po upływie terminów, wynnatao- 
hjch do wymiany i stemplowania, banknoty 
Banka aaatryacko węgit rskiego, nie zaopa­

trzone stemplem polskim (art. 1), przestają 
być środkiem płatniczym i wszelkie v ypf»ty. 
oznaczone w koionaoh, winny być uiszczane 
w koronach, zaopatrz nrch stemplem pol­
skim. bądź teł w mlrtthh polskich według 
kursu 70 msvek polskich za lOO koron, — 
natomiast żądanie i dokouywanie wypłat w 
koronach niiestcmpliowanych z jakiegokol­
wiek tytułu, jaketei zaciąganie zobowiązań 
w tejże walucie po ukończeniu wymiany i 
stemplowania ze staje wzbronione. Uiuowy, 
zawrita wb?ew poTryiszym p-stanowieniom, 
są niewałre.

Art, 2. Wymiana koron, nieiaopatrzo- 
nyzb stemplem polskim, jest dozwolona na 
tych samyon zasadach, jak wymiana waluty 
obcej,

A '. 4. Terminy rozpoczną i zakończe­
nia, oraz porządek wymiany i stemplowania 
ozreśli Minister skarbu,

Po upływie tych term nów banknoty 
koioncwe do wymiany i stemplowania (art. 1) 
przyjmowane nie będą.

Art 5. Wymiany i stemplowania do­
konują urzędy i instytucye, wyznaczone 
przei Ministra skarbu. Od uznania tych urzę­
dów i ias ytucyj .zależy, ezy przedstawiona 
kwota ma być wymieniona na marki polskie, 
czy teł podlega ostemplowaniu.

Lokaje niezbędne do tych czynności 
mogą tyć ssjmow&ne w rasie potrzeby dro­
gą przymusowej rekwizycyi,

Art. 6. W okreńe wymitny i stemplo­
wania Minister Skarbu może zawiesić ns 
cziB do dni b ozynncśei instytucyj kredy­
towych, działających na oosaarach, wymie- 
nicnych w art. 1.

Na otrei osasn do dni dziesięcin mc 
gą być zamknięte granice na podstawie a- 
chwały Bady d nistrów, powziętej na wnio­
sek Ministra Skarbu.

Art, 7, Wibronionem jest: 
aj przedstawianie do wymiany i stem-

fiłowania banknotów koronowych w tym ce- 
u przywiezionych z sagnnicy;

bj przyjmowanie przez osoby prywa­
tne i instytucje banknotów koronowych od 
innych osób celem przedstawienia ich do 
wymtaoy i atem7Lw n a, jako ewoicn, jako 
tez powierzanie w tym celu koron innym 
osobom i iastytanjom;

c) więcej, n<ł dwukrotne przedstawia 
nie do wymiany i stemplowania banknotów 
tej samej nominalnej wartości przez jedną 
i tę samą oaobę.

D o ,welonem nitomi st jest przedsta­
wianie banknotów koronowycn do wymiany 
i stemplowania, należących do innej oaoby, 
u - mopy specjalnego jej pełnomocnictwa, 
lecz w tym wypadku osoba, która takie peł­
nomocnictwo wydała, traci prawo osobiście 
jakąkolwiekbąóż kwotę w awojem czy teł 
cmltem imieniu do stt mplowania i wymia 
ny przedstawiać. Osoba, p rzedbb .aąca  do 
wymiany i stemplowania cutfu kwotę, po­
nosi na równi z właścicielem tej kwoty cał­
kowitą odpowiedzialność w myśl art. 19 za 
przekroczenie powyższego przepisu.

Art- 8. Zt przedstawione do wymiany 
i stemplowania banknoty nie mote jedni c* 
eoba iaa.ć natychmiastowej wypłaty w go- 
towiźnie wyższej kwoty, niż 15.000 koron 
stemplowanych, lub 10.500 marek polskich. 
O ile pizeaatawiona i przyjęta kwota prze­
wyższa r5,000 koron, to na nadwyżkę bę­
dzie wydany imienny kwit depozytowy, u- 
prawniający do jej otrzymania w terminach, 
któ.e określi Minister Skarbu. j«dn i  w ter­
minie nie dtuiiiym, niż trzechmiesięoiuym, 

Art. 9. Kwity depozytowe (art. 8) bę­
dą przyjmowane jato wpłaty na wewnętu- 
ne pożyczki państwowe z roku 1920, o ile 
suma wpłaty na pożyczkę me jeat niłsza 
od kwoty, na kiórą kwit opiewa. Brzekazy- 
wanib ich n-cie n, stąpić jedynie w aroaze 
eesji, notaryi lub sądownie uwiersytel* 
nionnj, przy jednoczesnem uwiadomieniu o

tern urzędu lub instytucji, która kwit wy- 
palt.

Art. 10. Sumę ponad 15,000 koron, na 
i tórą zustał wydany kwit depozytowy (art. 
8), pueiadacz kwitu możę  ̂otrzymać całkowi­
cie ' ud częściowo przed terminem, o ile wy- 
kałe wiarogodnie wi właściwym Inspektora­
cie Skarbewym, względnie Urzędzie Po­
datkowym, w razie gdy snuta nie przewyższa
100.000 koron, aibo we właściwej Izbie 
Skarbowej, względnie okręgowej Dyrekcji 
Skarbu, gdy suma pricwyłsza 100.000 kor, 
ł*  gotowizna jeat mu niezbędna do pr;wa- 
dtunia przedsiębiorstw.a lub dokonywania 
w tym cela znaczniejszych wypłat gotów­
kowych.

Art. 11, Iustytucye kredytowe mają 
prawo do natychmiastowego otrzymanie w 
marka L polskich lub koronach etemplowa- 
nych za przedstawione do wymiLny i stem­
plowania banknoty koronowe kwoty, nie 
przekraczające] jednej trzeciej części rowno- 
wartośei łąctnoj s my salda kasowego tych 
instytucyj w dniach 1 stycznia, 1 lui&go i 
1 marca 1920 r. Natychmiastowe lun przed­
terminowe otrzymanie sum wyższych isleży 
ud zeiwolenir M n sterstwa Skarbu,

Art. 12 Powstałe przed dniem wejśeia 
w łycie niniejszej ustawy, opiewające aa 
horosy prawn1 prywatne zobowiązanie pie­
niężne osób i instytucyj, którym przedsta­
wiona przez nie suma w banknotach koro­
nowych w myśl art. 8. 19 i 11 nie została 
całkowicie wymieniona na marki polskie lub 
korony stemplowane — doznają is ło t i  w 
zapłacie do wysokości sumy w kwicie depo­
zytowym wskazanej, aż do dnia. w którym 
przyjęta do depozytu suma gotówkowa zo­
stanie swró*ona (art, 8),

Art, 1S. Postanowienia art. 12 nie ma­
ją zastosowania do:

a) lcbowiąsań z tytułu kontraktów 
służbowych i najmu usług,

b) zobowiązań i  tytułu kontrastów 
najmu,

e) zobowiązań i  tytułu renty i roncień 
o świadczenie, utrzymania,

d) zobowiązań i  tytułu rmów ubezpie­
czonych,

Upoważnia się Ministra Skarbu do u- 
stalenia w rm e potrzeby dalszych wyjątków 
w drodze wsobnego roiponądzesia.

Art. 14, Dis weksli i czefćw, których 
zayłits w myśl srt. 12 ulega swłoee, odra­
cza się do d^ia w tyuiże artykule wskazane­
go oras zapłaty i termin do wuierienia pro­
testu.

Art. 15. Wierzyciel, łtórego należność 
na zasadzie art. 12 ulega zwłoce, obowiąza­
ny jest fakt zwłoki uwidocznić na odwro­
tnej stronie kwitu depozytowego, okazanego 
mu przez ułużnika w osobnym nadpisie, w 
którym winna być podana suma i tytuł na- 
leżytości ot as dzień sporządzenie, nadpisu, 
imię i nazwisko i dokładny adres wierzy­
ciela.

Art. 16. Przy odliczaniu czasu trwania 
odroczenia wlieza się dzień rozpoczęcia i n- 
kcńoienia *. asokresu odroczenia.

Art. 17. Za czas, o który wskutek 
odroczenia zapł-ta zoitanie przesunięta na 
późn ej, bieg należnych odsetek nie wstrzy­
muje się.

Art. 18. Ctasu trwania odroeienia nie 
wlicza się przy obliezaniu erusokr si prze­
dawnienia i urtawowych czasokresów do 
wniesienia sk rgi.

Art. 19, Winni przekroezenia postano 
wień niniejszej ustawy podlegają w drodse 
orzeczenia sądowego karze aresztu dc szef ńu 
miesięcy i grzywnie do miliona marek pol­
skich łącznie iub jednej z tych kar, nie wy- 
łączniąo zastosowania ustawy z dnir 11 mal­
ca 1919 r.

Art. 2C. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia, jednocześnie tracą 
moc przepisy niezgodne i  jej postanowie­
niami,

Art. 21. Wykonanie niniejszej us»a 
powierza się Ministrowi Skarbu,

Marszałek:
(— ) TrąmpcayńsU.

Prezydent Ministrów:
( —) L. Skulski.

Minister Skąrbu: - 
w z.

( —) Weinfeld.

Przyjazd
P. N N istrc przemysłu i handlu

do Lwowa.

(z) Wcroraj o godzinie 9 m 45 rano 
przybył do Lwowa P, Mmuler przemysłu i 
handlu A, Olszewski.

Osiem powitan.a M aDtrr ns głównynr 
fw orci kolejowym zebrali się: Gen Dslegat 
ot, Gałecri z sekrstarzen Namiestnictwa 
Tieśniowesim. przedstawiciele Izby handlo­
wej i przemysłowej wiceprezydent Wmiarz 
i sekretan poseł Stssłowicz, ayrsktor poli­
c ji  dr, Beintendsr, dyrector kolei int. Bar- 
wicz, szef małopolskiego oddziała Minister­
stwa przemysłu i handlu radca Grodki i na- 
czels j stacji ic&p, Giliek.

P. jłLimatrowi towarzyszą w podróży: 
szef sekeyi hutniczo-górniczsj Ś w ię to c h o w ­
sk i, szef b.ura piezydyainego Ministerstwa 
W3 L a n g ie w ic z ,  naczelnik wydziale ad- 
A m istracyiprzem ysłuB ystydziański, na­
czelnik wydziału naftowego dr. B a r to s z e ­
w icz, kierownik sskcyi Handlowej Ba w i­
ta- G a w ro ń s k i, kierownik urzędu węglo­
wego n p r o e k i ,  zastępca naczelnika wy­
działu dla spraw rolnych int. M a je w s k i 
i urzędnik do speoyamycb porueseń inżynier 
P e łk a ,

P. Minister zamieszkał w pałacu ge­
neralnego Delegata jako geść pp. Gałeckich.

Po zaoienm kilzu wuyt, Mminter Ol­
szewski odbył konferencję z Gen. Delega­
tem, pociem o gods, 11 m, 80 w południe 
udał i tę do oddziału małopolskiego Minister­
stwa handlu przy ul. Trzeciego Maje,

O godz, i  m. 80 Gen. Delegat Bządu 
t r. Gałecki i jego Małżonka podejmowali 
P. Ministra śnii daniem.

Zaraz po god«, S po południu Minister 
rozpoczął przyjmować licznie zgłsszającjen 
się interesentów, a w szczególności prezy- 
ó ‘ um miasta z pras. Neamanni m przedsta­
wicieli przemyśli i handlu, kapców i t, d, 
Przyjęcia te trwały do godz. 5 m. 20, po- 
ozem Minister ud:i się do gmachu laby han­
dlowej i przemysłowej, by wysłuchać żyesei 
kół interesowanych,

«■ sali Ii by zebrało się kilkadziesiąt 
osób reprezentujących vszyetżie gatęaie prze­
mysłu i handlu; przybył też gen. D„.ega. 
dr Gałecki.

Ministra pow ał prezydent Baczewski, 
aap ewniając, ie kupcy i przemysłowcy Mało* 
aolski mają do niego pełne zaufanie cho­
ciażby z tego powodu, że resort swój zna 
metylko z teoryi, lecz także z praitjki. 
Sprawować dziś urząd Ministra handlu — 
wywodził p, Bacsewski — jeit rzeczą nader 
trudną, jeśli się zwa j  żena wschodzie jest 
jeszcze wojna, niewiadomo oo czeza nas na 
zachodaie, g.anL e Państwa nieustGone, wa- 
łiity właściwie niema, ustawodawstwo różno­
rakie. Programowa praca jest wśród warun­
ku w takich bardzo trudna, Koniecznem jest 
iednzkże w każdym razie natycomiastowe 
uiuchomienie produkcji, odbudowa waretatu 
pricy

O dwie perły polnt*iogi> przemysłu po- 
winiei dbać Bząd pisedewszystkiem: o



n a ftę  i l e ś n i c t w o  Małopolska wierzy, 
ie P. Minister te dwie g-łęzie przemysłu 
szczególni, otoczy opieką. Co do nafty, zgu­
bną jest niewątpliwie centralizacja urzędów 
w Warszawie, Urząd naftowy powinien n. ei 
siedzibę nie w Warszawie, lecz we Lwowie.

Po zagajeniu prezydenta wywiązała się 
dłuższa dyskusya, w której głos zabrali prze­
wodniczący Izby rękodzielniczej S c h ir m e r , 
dr. S y r o c z y ń c k i  (Urząd zwalczania li­
chwy), przedstawiciel kupców żydowskich 
Eisenstein, wiceprezj dent Izby Aleksander 
T h  om  i prezydent Centrali odbudowy kra­
ju w likwidacji dr. B a c z y ń s k i .  Wywody 
prezydenta Bażyńskiego przyjęto z niezwy- 
kłem uznaniem. Prez. Baczyński podał, ie 
w magazynach krakowskich S. 111. Centrali 
odbudowy znajdują Bię od lat rozmaite ma­
szyny rolnicze i fabryczne, surowce i pro­
dukty gotowe wartości przeszło miliarda ma­
rek, ie nikt z nich nie korzyeta dlatego, ii 
przechowane są dla jakiejś dopiero powstać 
mającej inBtytucji rozdzielczej. Di, B»zyń- 
szi wyraził przekonanie, ie  materyały te bę­
dą oddane Miłopolsce dla celów odbudowy,

Po p, Baczyńskim przemawiał jeszcze 
p. Głaiewski im Zjednoczenia Ziemian, dr. 
fiueker imieniem Z^iąszu fabrycznego, prze­
mysłowiec p. Adoif Eiesler, który w ćłui- 
szem przemówieniu przedstaw,! szereg postu­
latów przemysł* drzewnego, kupiec Aleksan­
der Lewicki, y Bolesław Lewicki, instruktor 
przemysłowy Hoszowski, który przedstawił 
postulaty garbwń i handlarzy skór i w koń­
cu prezydent brcdzkiej Izby handlowej dr. 
Bittel.

Wyjaśnienia Ministra,
Na wstępie zaznaczył P. Minister, ie 

wdzięczny jest prezydentowi Badowskiemu 
za uwagę, ii w czasach wojennych lie  da 
eię stworzyć ścisłego programu dla odbudowy 
handlu i prztmybJu. W łhwili obecnej cho­
dzi na razie tylro o pomoc dortiaą, by iy- 
eie gospodarcze nie utknęło, Bząd wytęża 
wa.ybtkie siły w kierunku oaoudowy ijc i*  
gospodarczego i pawiększenia eksportu, czy­
ni wszystko co może, celem uzyskania jak 
najwięcej węgla. Specjalni delegaci Bządu 
bawią w sprawie węglowej na Slązku Gór- 
ńym, w Berlinie i w Paryiu, Szkodhwe bar­
dzo skutki wywołują w tym względzie cią­
głe strajki,

Kr idy strajk to klęska d „tkliwa dla 
h«ndlu i ^netajłsłu. Przed wyjazdem z War- 
szasy otrzymał Bząd Wiadomość, ie t. zw. 
Komisja dla odsztodowań przyznała Polsce 
160.0(10 tvnnwęgfa, jedno.an wo,

Omawiając Btcenzek wł.dz centralnych 
do Lwc^ra i Krakowa oświadczył M nister, 
ie Lwów, ta placówka zagrożona, o którą 
cała Polska driała, w niepomiernie ciężkie m 
znajduje e;ę położeniu. Lwów przestał być 
stolicą polityczną kraju. „Nie theg podpisy­
wać weasii — wywodził Min ster — ntó 
ryeh może nie będę mógł zrealizować, 
oświadczyć jednak mogę, ie w granicach 
możliwości i w moim resorcie popierać bę­
dę Lwów, tę o^tiję polskość; z wszyitkeh 
sił. We Francy! me ma poza Paryiem ża­
dnego innego centium równorzędnego, w 
Niemczech iatuieją ouok Berlina inne ró­
wnie może wielkie środowiska handlu i 
przemysłu, Sądzę, ie Pc ska pójść piwinna 
w tym względzie za wzorem Niemiec.

Obok wielkiej stoKcy War ssawy ostać się
powinien wielki z bogaty Lwów,*

Ten ustęp przemówienia wywołał bar­
dzo dodatnie wrażenie, nie szczędzono więc 
Ministrowi owtcyjjiyen oalasków.

W dalszym toku swej mowy przynał 
Minister, ie taryfa cłowa musi uleda rewi- 
zyi, przyrzekł zwolnienie wielu produktów 
od cła, faworyzowanie przedsiębiorczości 
prywatnej w zakresie salin, oświadczył się 
aię przeciw polityce monopolowej szczegól­
nie w dziediisie pizemyułu naftowego, przy­
rzekł wydatne popieranie rękodzieła, oświad­
czył, ie jest przeciwnikiem zakazu pracy w 
pewnych godzinach dnia, gdyi połoi.nie 
gonpodarcz 3 Państwa wymaga wysifków j»a- 
najwiękezych, poddał krytyce działalność Ko- 
misyi wywozu i dowozu i zażążał materya- 
łów co do zarzutów podniesionycn p.zet iw 
Puzappowi.

Mowę swą zakończył Minister solen- 
nem prr,y;zeczeniem, i e  d la  M u ł o p o U n i  
i L w o w a  uczyni wszyBtko, co będzie w 
jego mocy.

K m u a ik it
¥>^%2it .f8ki6|S sztabu  |6MSr«lBS0B

Z dnia 10 kwietnia b. r,
Ataki bolszewickie aa Podolu miał/ 

charakter planowego uderzenia aa szerokim 
Loncie. Walni pud Kaczą, S rogą, Iwai..ow­
ca mi były zacięta, Bolszewicy wprowadzili 
do akcyi znaczną ilość ait/leryi i samocho­
dy opanceizone. Po cięizieh walkach, w któ­
rych niejednokrotnie dochodziło do walki na

białą broń, ataki bolaiiwickie zaUmiły aię 
na naszej linii obronnej,

Celem uprzedzenia ataku bolszewickie­
go, który według wiadomości wywiadowczych 
miał być przeprowadzony w ,dniu wczoraj- 
Bzym na Zwiabel, oddziały nasi  ̂ dokonały 
wypadu, rozbiły koncentrującego się y zeei- 
waika, zdobyły 4 działa z zaprzęgiem i amu­
nicję 12 karabinów maszynowych, wzięły 
około 200 jeńców i powróeiły na swoje »tt- 
nowiska, Z przejętych rozktzów boldztwickieh 
wyniku, ie  dowództwo czerwone, armii przy­
wiązuje nadzwyczajną wagę do walk na 
Polesiu. *

Istnieje kategoryczny rozkaz Trockiego 
opanowania Mozyrza i Kilenkow :cz do daia 10 
b. m. W związku z tein atiki na Polesiu, 
zjłaszezi na północnym jego odcinku trwają 
w dalszym ciągu % niezmienioną intenzy- 
wnością. OId.i«ły nab.e utrzymały na ctłej 
rozciągłości swoje pozycje,

Nssz wywiad lotniczy stwierdził, ie 
bolszewicy prowadzą od strony Homla nowe 
oadz ały.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego:

Kuliński, pałkownik,

Warunki głosowania«  daszyńsk ie .

War u ■ ki głosowania ogłoszone oficjal­
nie jrzez międzynarodową 1rom;syę plebiscy­
tową w Cieszynie są iywo komentowane 
przez prasę polbką i czeską.

Moraweao slązki dziennik widz? w tych 
warunkach krzywdę dla Czechów z tego po- 
waau, ie prawo głosowania przystano nie- 
tylko prsyralei&ym, ale takie osobom, mo­
gącym się wykazać, i i  w dniu 1 sierpnia 
1914 aule miesskbły na Śląsku. Dziennik 
dodaje, ie delegieya czeska wniesie protest 
prsociwko rozstrzygnięciu komisji plebiscy­
towej, Prasa polska podnosi złe strony usta­
wy o głosewaniu mniej więcej w au ihu i ■- 
strzel.ń wniesionych przez delegata Bządu 
polskiego, zasadniczo jednak podnoś? pro­
test prsociwko uotaleaiu terminu wyłoienia 
list do głosowania ze względu na ciągle je- 
sseze horendalne Btosunki bezpieczeństwa 
I snujące w Zagłębiu. Prasa poleca opibra 
jąc Bię na ostatnich uchwałami Bady Ni ro­
dowej, domaga się, aby najpierw zaprowa- 
dsone sustały w Zagłębiu stesuaki normalne, 
aby uchodścy polscy mogli wrócić tam do 
pracy i aby w 6 gminach t. j. Dąbrowie, 
Orłowie, ByeLwałdzie, Porębiu, Zabioeiu i 
W.crzbicy weszły w iycie komiBye a Ln ni- 
atracyjne polsko-czeskie, a dopiero po speł­
nieniu tych zasadniczych postulatów polskich, 
może być mowa o UBtaleniu jakiegokolwiek 
terminu plebiscytowego.

Granica polsko-niemiecka.
Polsko-niemiecka komiaya graniczna 

ustaliła granicę Biecsypospolitej połckiej s 
Nicmcimi ta  przectrzeui 175 kilometrów.

W miejscach, gdsie traktat prsewidy, 
w .ł, jako granice Bzeezypospolitej polskiej- 
dawns gran.ee obwedów administracyjnych, 
jak np. gum ce powiatów lub prowincji, 
uwzględniono prsy wyt k niu nowej granicy 
jedynie żądania właścicieli ziemskich, których 
grunta ca'e i akomasowane dotykają bezpo­
średnio granicy administracyjnej z jednej 
lub s drugiej Btrony. Tam, gdzie trartat 
przewidywał nowe granice, ustalono je na 
mocy rokowań między państwami intereso­
w a n e j t. j. Polską i Niemnami a państwa­
mi niesainteresowanemi, t. j, Francją, An­
glią, Włochami i Japon ą.

Wytknięte już granice są następujące:
W okolicy Piły granica idzie wzułui 

rseki Głdy, aż do miejsca gdzie (a m h s  
tworząc wy»pę, dotyk-* prtwie 1 nii kolejo­
wej Poznan-riłs, następnie pod proBtym 
kątem przecina tę linię i w tym kierunku 
dochcdzi do dróg, irólewBtiBj, prowadzącej 
z Kuddowtal do Kaczor (Erpel); itą4 :dzie 
na przestrzeni 125 metrów widłui tej drogi, 
następnie ni północno-wschód i pro­
wadzi dalej 6 kim. 850 m. granica U b ó w  
miejskich Piły i ieśnictw Grabowa (Grabar) 
i ŹelgniJwa (Selge#au); dalej prowadzi 
duktem leśnym na południe od leśniczówki 
Brody aż do skraju lasu, później skręca na 
północ i prowadzi aż do południowego krań­
ca jeziora Wakunckiego, przechodzi jego 
północnym brzegiem aż do mieisea, gdzie 
się Bfotyka z dawną granicą W, Ks. Poznań­
skiego i idzie dalej wzdłuż niej, as do miej- 
bcs, gdzie rzeka ł.b ion k a  tej granicy już 
nie stanowi.

W odcinku pełedniowym, granica do­
tąd ustalona idzie od pinktu. granicznego 
(towiatów górsliiego, miliokiego i m  ickiego 
dawną gramcą Poznańskiego.

Na tej przastneni kilka małych wła­
sności ziemskich, tak polskich, jak niemie­
ckich, a leżących poza granicami oba państw,

przyłączcie do nich Od punktu, w któ­
rym granica poznańska dochodzi do dregi 
Wild^ąhn-B.igdaj, granica prowadzi pruez 
nola do jeziora Carlteich. pozostawiając przy 
Polsee wsie Bogdaj, Modianów i Zabnik, 
następnie zsehcdirm skrajem lasu kosrz- 
dowskiogc idzie granica gminy Konradów, 
ai do tom kolejowego odolanowsko-oleśni- 
'-kiego.

W ten sposób ezęść poi jata syeow- 
skiego, jak wsie Konradów, Oobrzec, Gieśń 
i t. d., przyłączono do Polski.

Dnia 80 marce nowo nubyte ziemie 
obsadziły polskie władze cywilne i wojsko­
we, Na t?ch odcinkach „linia demarkacyj- 
na* przeBttł* istnieć i ustąpiła miejs a no­
wej, ostatecznie ustalonej grrnicy.

Now i nota Cziczirina  
do Poitki i koalicyi.

Odpowiedź komisarza ludowego do 
spraw zagranicznych, Gziozerina, brzmi jak 
następuje:

Wursibwa
Patek, Mio stcr apnw zagranicznych,
G kwietnia 1920 r.
Uważam, źe ostatnie, ryałane nam 

przez Bząd Polski zawiadomienie ma chara­
kter aUimaUm, albowiem schyli, wszelką 
dyukuBję w sprawie wyboiu Bory sowa jako 
miejsca rokowtń,— który to punkt, jak Panu 
wiadomo, jest dla nas nie do puyjęeia — 
stanęhemy wobec ubolewania godnej ewen­
tualności, ie rokowania z Polską rozbiją się
0 1 westyę ich miejsca, co jest faktem bez­
przykładnym w dziejach stosraków między­
narodowych. Zważywszy, że rząd rossyjski 
jest gotów igodzić s ę na kiżde miasto 
w krajach neutralnych lub nawet w krajach 
ententy, nawet na Londyn czy Paryż, zaś’ 
odriuea jedynie wybór miejscowości, połażo­
nej w atrefie wojennej iub w jej pobjżu, a 
to wobec odmowy Biądu Polskiego zawarcia 
ogólnego zawieszenia broni, rząd rosByjaki 
widzi się zmuszonym do szukania jedynego 
wyjścia możliwego w t?j sytu* -yi, jakiem 
jedt zwrócenie aię ao okoetistw ententy, 
uważa sobie zn obowiązuk podać do wiado­
mości Bządu Pc leki ego notę, którą przesłał 
rządom Fiincyi. 'Wielkiej Bi/tanii, Włoch
1 Stanów Zjednoeionych Ameryki Półntcnej, 
a której treść j«Bl następująca:

8 kwietnia. Oornorwon. Dla miaistra 
s^raw zagranicznych angielskiego oaraar- 
won, dlt smbasac >ra ameryk»n )ki*-go. Paryż, 
Quai de Orsay. Paryż, dla ambaaadura ąn- 
g els^iego. Paryż dla ambasadora amerykań­
skiego. B*ym, Consulta, br. Curzon, sekre- 
i m  stznu dla spraw zagriniczuyeb, p~i 
Millerand, prezydeut rady ministrów i mi- 
n ster spraw zigranieznyeh, pan S ciało ja, 
minisiier spraw zagranicznych, minister Golby, 
sekretarz stanu,

8 kwietnia.
Odkąd rząd rossjjski Bowietów wyszedł 

zwycięsko z nalki, którą muBial prowadzić 
przeciwko Rieziicaonym wrogom, wszystkie 
jego wyg im były Łupione, a cała energia 
mas pracujących rosayjskirh skierowana ku 
rozwo owi p.kojcwemu żywy-ib sił kraji i 
ku jego odbudowie ekonomicznej. Mamy 
przekonanie, żeśmy w ten sposób służyli 
mtereBom ogóliyn. wszystkich krajów, pc- 
mewat produkty rossyjskie muszą zaspakajać 
ich żywotne potrzeby. Uważamy też za nie 
ulegające wątpliwości, ie stosunki handlowe, 
k óre właśo.ie Bię nawiązują pomiędzy B b- 
■yą i innymi krajami, stanowią dla pierw­
szej pilne potrzeby, a jędioeześaif dla dru­
gich kwestyę największej wagi. Ta działal­
ność pokojowa, której BoBsya pragnie się 
oddać, wymaga jednak zaprzestania ataków, 
skierowywanych przeciwko niej przez wro­
gów, z ktdrych niektórzy niestety nie złożyli 
jełzoie o.r ęia

Polska prowadzi dalej wojaę przeciwko 
republikom Bowieekim Bosryi i Ukrainy, ha­
mując w ten syosób ich działalność pokojo­
wą, przeszkadzając w korzystaniu z ich źró­
deł wewnętrzuyen bogactw, w dostarczaniu 
innym krajom produktów, których im po­
trzeba Po otrzymaniu przez Polskę zape­
wnienia od republiki rosyjskiej i ukraiń­
skiej o ich zamiarach pokojowych, o ich u- 
eiueiach przyjaźni dU ładu i po uczynieniu 
uroczystej propozycji zawarcia pokoju Biądo- 
wi polek emu, ten oBta.ni odpowiedział aa- 
reBzc;e rządowi rossyjskiemu sowietów 27 
marca i wyraził gotowobć przystąpienia z ni­
mi do rokowań pokojowych. Jest tambardziej 
ubolewania gudnem, że wzajemna akcja po­
kojowa obydwu rządów natrafiła na skopuł, 
który wydawał Bię drugorzędnym, i znalazła 
Bię w położeniu rzeczywiście bez wyjścia. 
Odrzuciwszy propozycyę Ecssyi sowieckiej 
zi warci a rozejma przed rozpoczęciem rokowań 
pokojowyehj Bząd polski obstajt jednak przy 
Lorycowie jako miejscu negocjacji, jakkol- 
wiol Borysów położony jest w samym środku 
strefy wojennej, w bnpośrodniem pobliżn

linii rodsyjsko-polskiego froitu. Pro/czycyz 
Biądu polekieg w kierunku zawarciu rozu­
mu wyłączuie lokalnego k ło  Bory sowa, pod­
czas gdy działaniu wojenne trwałyby nadal 
na reszcie frontu, jest oezywietą anomalią 
i bynajmniej nie ułatwia wyboru Borysowi 
któryto wybór rząd rossyiaki zmuszony jest 
siłą rzeczy stanowczo odrzucić. Btąd rossyj* 
ski zzproponował jako miejsce rokcwań je­
dno z miaBt estońskich, albo Piotrogród lub 
Moskwę lub Warszawę, ale wszystkie te urc- 
pozyeye Btąd polski obrzucił, usuwając weiel- 
ką djskusyę nad wyborem Borysow* i stwz 
rzając temaamem n;eprzyzwyciężoną przeszko­
dę dla akcyi pokojowej wszczętej między obu 
krajami.

Nie możemy nie zauważyć, ie Bząd 
PolBki naśladuje tylko niewolniczo akcję 
cesarskiego rządu niemieckiego z okresu 
Brześcia Litewskiego, chociaż Bossya obecna 
nie jest już Bussyą z czasów Brześcia Li­
tewskiego,

Jest bez precedensu w historyi dyplo­
matycznej, aby rokowaiia pokojowa rozbija­
ły się wyłącziie z tego powodu, ii  nie uda­
ło się OBiągnąC zgody co do miejsca roko­
wań, Bossya kie nu żadnego powodu oba­
wiać się wujny, uie miioj jednak gorąco 
pragnie pokoju, aby nie mieć nadal 
przeszkód w swojej pracy wewnętrznej, a 
także i dlatego by położyć kres wszelkiej 
nieprzyjacielskiej akcyi między ludami Bos 
syi i Polski oraz ustalić między nimi Bto- 
simki pokoju, wzajemiej przyjaźni i dobrego 
sąBiedzfaa,

Bząd rossyiski jest gotów przyjąć jako 
miejBce rokowań każda miasto w jakimkol­
wiek kraju neutralnym lub w jednym z kra­
jów eitenty, naw«t Londyn lub Pi ryż, jest 
jednak zmuszony wobec braku ogólnego za­
wieszenia btoni do uchylenia wszelkiej miej­
scowości znajdającej się w strefie wojennej 
albo w jej pobliżu. Decyzję powzięte nieje- 
tinokrotiie przez rządy państw ententy co 
io krajów sąsiadujących z Boscyą, wskazują 
dostatecznie, ie te rządy uważają wpływy 
swoje we wspomnianych krajach z* decydu­
jące, Jeżeli zatem w chwili obecnej upór 
Bządu Polskiego, nie godzącego cię na inns 
poza Borjaowem miasto jako miejsce roko­
wań z £  sayą jest jedyną przeszkodą ku tym 
negocjacjom, wskutek czego z tego jedynie 
powodu będą się onejjmusiał? rozbić, uie bę­
dzie rzeczą możliwą dla rządów enteatj 
uchylić się od odj>owiefciaiuości w ty# 
wypadku, ponieważ wpływ ich mógłby »•}- 
widoczniej doprowadzić Bsąd Pnlski ' r za­
jęcia stanowiska mnioj nieprzejednanego w 
lej eprawie,
Eomiscjz ludowy dla sprar zigranieznyeh

Cskserin.

Podatek od kapitałów i not,
Warszawa. Ministerjtwr skarbu wsio- 

sło do Blidy Miaistrów projekt «Btawy o 
podatku od kapitałów pieniężnych i rent, 

Ustawa ta zastąpi różnorodne podatki 
przychodowe istniejące w tej dziedzinie w 

'różnych dzi sinicach Polski jak n. p. poaatek 
od kapitału i hipoteki w b. Kongresówce i 
podatek rentowy w Małcpolace. Stopa po- 
datkowa będzie jednolita: wynosić ona bę- 
diie przy pożyczkach zabezpieczonych hipo­
tecznie 1 pic., od kapitału przy wszystkich 
im ych pożyczkach 10 prc. od płatnego 
procentu.

Wolna od tego podatku jest Jedynie 
pożyczka państwowa,

W ten sposób oprocentowanie pożyczki 
w porównaniu z wszelkimi innymi długami 
podniesie się około o 1 prc.

Dr. Ludwik Bykowski.

Nasza szkoła średnia.
(Uwagi w przededniu reorganizacji).

(Ciąg dalszy).
Mimo jednak tylu zalet uczynienia z tej 

Bzkcły typu jednego, „byłoby nieliczeniem 
się z zamiłowaniami młodzieży, mogąceui 
iść w innym kierunua, oraz z postulatem 
pełności kultnry narodowej, w której kie- 
rnnek humanistyczny tak pierwszorzędną 
odgrywa i odgrywać mnsi rolę*-. Konieczną 
jest tedy szkoła na podata wie humanistycznej, 
a tu od rara w j?ura się wyraźnie zaryso­
wany typ gimnaijum zlasy zi po. jako wy­
nik długiego rozwi ju historjcinego.

W łacinie i grece, obficie wyposażonych 
w czas, ma Bilną podBtawę wychowawczą, 
Klasyczni bodowa gramatyni łacińskiej jest 
pierwszon-dnem narzędziem rozwoju intele­
ktualnego, lektura dzieł literatury rzymskiej 
a zwłaszcza greckiej, przy należytem prowa­
dzeniu nie tylko są ciągłą gim^aBtyką umy­
słową i polem do saiBOiueUej pracy ucznia, 
którą w dodatku można stopniować, ale



fckle kształci „zmyił piękna Wyrabia irc- 
jkbienie i zamiłowanie do B*l4ch“tmj foimy. 
*»swk, iinynh przedmiatow, humanist^c n eh 
JW/iów, stosowni3 prowadzonej Irstom , 
Nv -icl gii łącz, się a biologią tak, Ż9 sskoła 
* o  skrystalizowanym charakterze winna 
•jtsewić wśród młod*ieły zmysł piękna, 
Wolność cdczaw.aio duszy ludzkiej, }^d««n» 
słowem zi szczenić jej kulturę humanistyczną", 
oskom to więc pizeznactona dla wybrzńców 

zyiki wysoko stc.ąeycn umysłowo i wy­
da jących  wybitne zdolni śei językowe, ale 
plledewszystkiem odpowiednio subtelna i 
*ttiuwanap'ękao, która pod wpływem tych 
■tudyów mu stać się twórczą w ćLieuzime 
hterackicj c»y aitjstyciaej

M.ino 10 w o i y s t k t y p  ten nie jest 
p°l*J i>d, pewnych wad i to ^ssdnicWcb. 
“ omijając brak wynikłe z uiewlaścinośei 
P**ep» iwtdz jnił i wykonania planu — ^dnie 
,c® niema? — jak przepełnieni;) balastem 
®*łodziciy nie nadającej się do st idyow kia* 
tycznych, lub złe metody stosowane przez 
B*ttexjcieli biologii nie dorastających zbyt 
W|tto do swego zadUma .wydobycia z nauki 
Powag, i gtębi kultury surożttnej, ani teł 
Ouymema z gramatyki dobrego narzędz-a 
*ygimr astykowams umysłu", czy wrcsici* 
Powszechne uiywanie przez uczniów goto 
wych a lichych pisekład^w, usuwających 
Wszelką samodzielność myśli i twórczy tind 
przy leklurze, wskazać jednakie należy uje 
Wae właściwi ści tkwiące już w samym 
Ostrsju szkoły, aiem isą: 1. brak wyr*iuego 
*W’ ą « u  z tyciem współcissnem, do kóiego 
W uyceuia potrzeba jut za.cznego wyrobie- 
kia umysłowego i poczucia historycznego, 
jkaiego niema nietylko młodziki Is.z i 6zer 
tfy ogół społeczeństwa, co oczywiście rv<lzi 
ńioehęć do szkoły a tem Barnim zmniejsza 
skuteczność całego jej wychowa wczego dzia- 
łan.j.

Diugim ziów ujemnym czynnikiem to 
przełzaowanie kiuz zaczynając od najmłoa- 
szych, uateryałem językowo gramatycznym, 
sprzecznym z psychiką młcnneiy w tym 
wieku, rwącego się uo konkretyjmu, ao 
tzeezy realnych i zjawisk bezpośredniego 
tycia, co mu natomiast przesłania zadruko­
wana bibuła, skarżąc jo na pławienie się 
W powodzi słów i abstrakcyjnych form,

Tan dr gi bi k usiłuje nowy plae, 
zmniejsz.ć, p.-zesiwająe pociotek nanki filo 
logu na lata pókaiejeze w gimnnsyum kla- 
tyesnem, szkopuł pierwszy twurz^o dla mło- 
miety nastrojonej literacko i artystycznie, 
ile niedrtą.ej do zgłębiania odległej pr*e- 
nłości osobny typ szkoły humanist/emej, 
żWracsją ej jedmk wychowanków ku esa- 
Bom nc „otytaym pomijając filologię alasy- 
csną, a opierając się na wytworach decha 
ludzkiego w literaturze, szicce ustroju dzie­
jowym i sp«łec*nypi w ich dziejowym roz­
woju" postępując pi żytem drof ą n- i istural- 
h lejsij unzjtjwiająeą rzeczywiste ujęcie, 
tredu i istety rzeczy powierzłjąc „wprowa­
dzenie ucznia w świat myśli uczuć i piękna 
przeaewszystkiem literaturze ojczystej, oraz 
zwią.znej z nią lekturze arcydzieł literatur 
obcych we w ,oj owych przekład* hr. Obok 
nauki ję jka nowoiytnego uzupełni podsta 
wę wychowawczą" gruntowna nauka h Jtory 
ezerz j i głębiej pojęta, oraz powztne wpro­
wadzenie nJodzlety w pojmowanie wsyół- 
szecn go tycia narodowego, ekonomicznego, 
politycznego i kUitnrainego", Taka ukoła 
meolium&nistyeina tę a ie  niewątpliwie eks­
perymentem pedagogicznym, można się je 
dnak Bpodziewać, te przy dóbiem przepro­
wadzeniu przez nauczycieli maąey h w«trę 
w ten typ szkoły odegra cna „w całokształ­
cie m-jzego wychowania i d ii nauej kultu­
ry rolę doniosłą".

Podnoucnc niejednokrotnie kweatję, 
ciy języki nowoiytne mogą ataifowić pod­
stawę wychowawczą, na którejoy m oi.a  
zbudować osobny wartościowy typ szkoły. 
Odpowiedź wypada stanowczo przecząco. Bu­
dowa języków nowoiytnych zbyt zawiła i 
nieścisła, by mogły one zastąpić fiioiogię 
klatyczną w rozwoju >myslu jaki gimnasty­
k i duchowa,

Język; nowoiytne są w ozkole średniej 
tylno narzędziem, środkiem teihuicutyjh dla 
otwarcia skarbów obcej literatury piękne, i 
naukowej, z-n m zaś ma,fi nabierze dosta­
tecznej do tego ee,u biegłości, musi długie 
lata łamać się z formtm. gramatycznymi i 
słownie wem bes zgruntowania Uwści, wbrew 
naturalnym uaiateresiiwaniom mł-rdiieiy 
„Dysproporcja między jałowym trudem, a 
małym rezultitew. zbyt rażąca!*,

Więe nie zamierza Ministerstwo stwa­
rzać szlół opartych n» podstawie noofib- 
logic ,n j. jakkolwiek u celach próbnych me 
bęazie oponować przociw jednostkowym 
eksperymentom, a nawet nie odrzuca bez 
względnie) postulatu uczenia większej ilości 
języków nowotytayeh w pewnych szlołach 
jak tego się d' m gał zjazd natCtycielsii w 
Warszawie w roku zeszłym.

Licząc siy tez z pjtrzeb.mi — czy 
może przesądami, M  dis medyki, up, nie 
więcej potrzebna dziś łncma, nit dla ieohni 
k i — utrzymuje Ministerstwo typ numati-

s
Btyczny z łaciną a bei greki zemy w Etó-
lestwiy pod nazw* gimnasyum filolrgicznego, 
a w Gulicyi realnego, m<mo i «  to ss fo łi 
na ogół płytka, prieładowcc^ bet wybitne­
go charakteru i podstawy wychowawczej.

•

J m ize  jeden pestuiat a ia?a!c..? pra­
widłowego fjnkuyon :wasia wszystkich typów, 
to ieh zupełno ró«nc u prawienie, otw m ie 
ab“olwen on  wszystkich typów jefisak ) wrót 
do stu(iiyura wyzszogo, Jakikolwiek prtywilej 
byłby trueizaą j> t w zarodku niszczącą 
rozwój i aaturslno, zdrowe ustosunkowanie 
się iiośii szkó! kazdogo typu. P p łudowaae 
chorobliwie i dlatego sta zs;ą:e się co raz 
r-iłej gia.n*zjuui galicyjskie, przy upośle­
dzeniu szkoły re jlle j są jaskrawym przy­
kładem szkodliwości przywilejów tak dla 
forytowanych, jak i upośledzonych I

Ministerstwo cnoąc szkole polskiej 
i zes nętrrnis zapewnić tę równość, nadaje 
wszyatkiw. tupom tę samą nazwę „gimni.- 
zynm".

Niewątpliwie ogół zawodów prakty­
cznych, więe trcL ii y wszelkiego rodzaju, 
prieinjisłowcr, hand'ot«cy, górnicy, rolnicy, 
leśnicy, lekane, resratować sio będą z gi- 
mnazyuid matematyczno przyroduiczych. Z 
tego typu Bfdto, jak wykazu;ą pl»ny mini- 
ster|*Jiae, będzie m.żuz. skutecznie poświę­
ci s ę 8tudyum prawniczema, co mole w 
wieia T.ypadka' h zbliży umysłowość urzędni­
ka do realnych potrzeb iycia przekształcając 
go z biurokraty w żywego obywatela. Przy 
odpowiedniem kształceniu studynm wyższe 
go Aawet wstęp ua teologię tyłby możliwy, 
. k o  wie, czy dla większości kapłanów oa- 
dających się p u c /  duszpaBte skiej, a nie 
studjiom i dociekaniom teologicznym, to 
realne przygotowań-e nie by to by nawet bar­
dziej korzystne z? zaw .dz e jS. bj* jasna, że 
z t> gv wreszcie typa wychodzić będą pize- 
dQwszystkie u i teoreiytzm badacze nuiu 
matematyczno przyrodniczych i pokrewnych.

Oczywiś.ic młod leż uczęszczająca do 
gimuazyum winna s.ę rozdzielać pom jdty 
poszczególne typy według swych azdolmeh 
i iam:łowah. Dobre hokony^anb się podzia­
ła jest ćia wydajności pracy narodo«ej 
pierwszorzędnego zr uczenia. Ułatwi je nie­
wątpliwie przesunięcie podziału, nz później­
sze latu, po przebyciu wbpólnej podbudowy, 
gdy naaczyeiele położą już podwaLny pod 
roawój biu/słowy młodzieży, gdy zapoznają 
się zr swymi wychowankami. Przedewnyst- 
k-om fo id ‘ iH! się tułi/dzież na dwie winlkie 
B:u ;y : tyeh, których zainteresowania idą 
w kierunku nnuk ścisłych i doś» iadcialnych, 
or-z tyeh, któny okaznją większe upodoba­
nie do przedmiotów humanistycznych. Pier­
wsi skierają się do gimnazyów matem*1 yerno- 
pnyroduiizych, drudzy ao pozostał; cb typów.

(Ciąg dalszy nustąpij.

Orgaiiizacya nauki polskiej.

Czwarty i oetztni dzień obrad Pierw­
szego Zjazdu polskiego w Warszawie, po­
święconego o g uoucyi i rozwbiowi nauki, 
wypełniły pizudewszystki m reieroty prof, 
M. Bierne-k. fgo i Włsdysławn Konopińskie­
go n& temat „Nauka polska na terenie mię- 
dtynaiodowym*. W óyskus >i zabierali głoB 
proieaorowie HaiecKi,.Jotejko, Natanson, E;o- 
.yh^o i x.iol innych, omawiając sprawy, 
.wiązane z kwestyą Przystąpienia Polski do 
wszelkiego rodzaju naukowycn unii mięaiy- 
narodorryth.

Następnie odczytany .ostał referat prof. 
Rutkowskiego pod tyt. „Nauka poiska na 
prowincji*. Potem wywiązała s.ę dyskusya 
(górna, w której wzęli udział profesorowie 
bundom de Ccnrtensy i Petnzycki ni ę Izy 
innymi wysanęii om pewne wni.ski, doty­
czące Uniwersytetów polskich.

Na ztkończeaie przemówił prof. Ko- 
cnanowok , który w ;gł«s:ł piękny oactyt i 
prof. £oś, który treśeiwje omówił reiult&t 
obrad Zjatdu.

O godz, i  b5 posiedzenie osiatu e zam­
knięto, przyjmując jednomyślne wniosek 
utworzenia stałego koa tel. »j».z(tów nauko­
wych, a syrawy ukoastytnot snia tego ko­
mitetu powierz.no Kusie im. Miano*.Bciego,

W gouL.uarh ;wieczomych zarząd &to- 
łeczn< go m.asta ik arirzwy wjdat na cześć 
ucaesiników zjaidn unt. Gości podejmowali 
w sali obrad Rady miejskiej mag atrat i 
frezyd/um Rady miejakiej. Pierwszy zabrił 
.lo s  pre es Rady mtejsaiej Baliński. W kr t- 
kiem przemówieniu podziękował on yrzed- 
sta«icieiom nami poiskiej aa przybyeie nr 
iarr.izm ie m.auti i wzniósł okrzyk: „Nam-, 
ka po ska mech i /je "  — poczeu oraiestra 
odegraia Hymn naiodouy. Prezesowi bal.ń- 
skiemu on ro. i ;ozi : przewodnicsący Zjazdu 
prof Jm Łaś. Muwca podziękował miastu 
ka gościnność seraeciną, okazaną uczestni­
kom Z jzdu  nauce w e g o ; zaznaczył, is  js iili 
dotyohozaB auieni polscy pouumo griiątyth 
Ojczyźnie niebezpieczeństw, mogą jeneie

pracować spokojnie, to 3awdtręc:aj'ą to 
pierwszym rzędzie bchuterakim obrońcom 
Ojczyzny i wzniósł okrzyk n* cześć arnri 
»o 'M i§ .

Następnie mówca podniósł, ie wiel 
vit® zzczęśc-eu dlz nauki polskiej było, ii 
pomimo wielkich brahów w społe *»o joli- 
tyeznpir życiu wewnętrzn?ai, potrafil:ś »y  
jrdank unikntć głębszych wi tr.ąśsień, jzkie 
nam zagrażały. W pie^waz^m rzędzie zt- 
»»dz'ęf*eć to D’ lrżv Naczeltikowi Państw* 
Józefowi Piłsudskiemu, okrzykiem na <reść 
którego p.rof. iŁoś zakró 'zył swoje przemó­
wienie.

Ltcóiv 1 2  tteieinia 1920.

Knlendnrs.
W t o r e k :  13 kwietnia,
Rzym kat • Justyny.
Gr. kat.: Ipatyt.
Błowi&ński: Drzcmysława.
Wschód słońca o goizinie fi u in it 14 

tzchód słone, o goazinie f -5> po połuaniu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+■ 19 atopni.

— (t) Minister p in r s j  l i  i handln 
Olszewski udał się dziś wczesnym lankieoz 
celem zwieozonif zakładów przemysłowych 
w caszem mieście i aa peryferyach.

Minister zaprosił reprezentantów prasy na 
pog.danrę, kióra odbędzie się uziBiaj w po­
niedziałek o godi, 7 wieczorem w gabinecie 
Generalnego Delegata Rządu (Namiest­
nictwo).

— (i )  Z  okazy; pobytu Min: stra. 
Olsiewsklego odbyło się wczoraj późnym 
rfieczo:«m na Zaproszenie Izby handlów ej 
i przemysłowej zebranie towarzyskie, w ktć 
rom oprócz Mmktra uciastniczyli gen. Dele­
gat Rządu Gałecki, członkOfńe Prezydyum 
miasta, dyrentorowie banków, liczni przed­
stawiciel -j pricinysłu i b»udlu -rsielkich 
gałęzi, lepreztnianc- pra«y i t. d.

— n e u n l n r  Delegat Bsądn dr. Ka-
sin iei. Gałecki wyjechał dziś w południe 
do Warszawy w sprawach aprowizacyjnych.

— Nnneynsz papieski w Wnraanwle 
ks. wreyoluknp Rattl wyjechał przez £ 
enow;ee na Górny £ .ązk. Po krótkim postoju 
w Katowicach, w czasie którego koni ń wał 
z proboszczem katolickim ks. dr. Knbmą 
polskim kandydatem pa generalnego wika- 
.yuszL na Górnym Blązku, udał się msgr. 
Łiatli do Opola. Pv odbycm tamże konferen- 
cyi z p.ze n runi uącym komisy i rządzącej 
gen. Lerondem, wyjechał do Wrocławia do 
kardynała Bertrama, z którym ma omówić 
syrawj" pieczy duchownej nad kitol.ktmi 
gó.-nośl^ssimi w okresie pleo.seyuwyru, po- 
czem ks. >rcb. Rztti pr.edsUwi w tym kie­
runku odpowiedni wniosek WUykenowi,

— Protest p. St. Gr u oskiego. Ku-
ryer W aneam h  podaje: W sobotę wieczo- 
..-j> odbyto się wielkie pes edzenie dtiegacyi, 
która ma prowadzić ewentualne tonowani* 
pokojowe z rządem sowieckim. N.* posie­
dzeniu tern prezes sejmowej komisy: spraw 
zagtanicsuycn p. Stauisław Gikbski żatoźył 
protest fizeciwKO przygotowanemu proje­
ktowi traktatu pokojowego i oświadczył, ży 
występuje z delegacji.

— Konsnłat p o ls li  w ŁuH>nie. W
Lublonie utworzono wicekonsulat Rzeczypo- 
.«pilnej Polskiej i kierowaictwo tegoż konsn- 
i tu yowierzono p. Mieczy»ławow? Mistatowi

— (z) Z pobytu m lsyj koalicyjnych 
we Lwowie, «v uobotę wieczorem odbyło 
i ;  przyjęcie, wydaue przez misye f.aucu-

ską, >n^:el^ką i rumiińriią pod piesęeurą 
pnłk. de Renty. M sye ta chciały podzięko­
wać czyamkom oireyamym lwowskim, zaiy 
czhwe przyjęcie, jakiego doznały we Lwowie. 
Między innymi byli obecni: ks. Arcybiszup 
BilczeWBki, gen. Deieg&t dr. Gał c»i, prtz. 
Neumann, g is . Lanezan, puik. J(»sienaju, 
pułk Linda, o.as gospodarze: pułk. de Ren­
ty, mjr. Modna, Angliry: R uin- i Grand 
i oficer rumuński Gunstantinesca Pałk. dc 
Renty w pięznem przemówienia, dziękował 
auchowieiistwu, w o skowości gen Delegato­
wi i u in .u  za zycxlrw«ść, z jaką upizymie­
rzeni s d o  tykają się na każdym kroku.

— Ministerstwo Bkarbn ut^erzyło 
dii spiaw podaikow bezpoSredaich w Mało- 
ł.olsc<. Biuro informacyjne przy aaminut^a- 
cyi podalkow we Lwowie,

Prezidyum dyrekcji skarbu we Lwo­
wie powierzyło kierownictwo tegoż biura 
radę,,’ skarbu Włońum.srsowi Naw ratilowi, 
itstjpstwo zaś kierownictwa sekretarzowi 
pkarnu Leonowi Drobotowiczowi,

— E m erjcl 1 wdow^. W szusie po­
bytu Miuii-t.o. Grabskiego we Lwowie zjó.wi- 
a się na posłuchaniu także delegaeya eme 

rytów, wdów i sierót »' osobaca członków 
wydziału Neehaja, Noskiewiczs, Chołodeckie- 
ęo i Twardowskiego. Wobec niezwykle wiel- 
riej liczby przeszło 60 d^patacyi i petentóa, 
musiała poprzestać sa wręczeniu przemó­
wienia p. Ghołodeckiego wraz z postulatami, 
na piśmie. W  przemówieniu mowea zazna­
czył, ie delegaeya reprezentuje ten odłam 
obywateli Pań-twa, który aczkolwiek r, ra­
mienia rładiy obcej służył jednak dobra 
społeczeństwa polskiego, cnroaił je od ger- 
manizacyi, a cdziedzicztwuzy z krwi ojców, 
i matek, płomienną miłość Ojczyzny, zasilał 
wydatnie kadry narodowych i społecznych 
organ xa«y. kraju, coznawat nieiednokrctnie 
irześladowania ze stron/ wiedeńskich włads 

centralnycn,
Dali też nrzędaiey państwowi wśród 

walk o kresy liczne dowody bezgranicznego 
ioświęceni», poiłali syLÓw swoich w szere- 
;i Legionów, słowem, stwierdzili w całej 
tełni rzeczywisty patryotyzm,

Obecnio w wolnej nareszcie znalazłszy 
się Ojczyźnie, smutną niestety mają rolę. 
?od -aborem austryackim oplatali wkładki 

aa rzecz olbrzymiego fundmzu emer^ttlnegc, 
a odzrskanie odpowiedniej cżęści tego fuń- 
śusiu to kwesty z rorrachuaka Poiski z Au- 
istryą. Je3t on na ru ie  kwestyą przyszłości, 
a dzisiejsze stosnnki są tego rodzaja, i i  po­
grążają tak samych omer.tów, jak i wdewy 
i sieroty po urzędnikach państwowych w 
najskrajniejszą nędię. Już dzisiaj wyciągają 
oni, odziani w łachmany, rękę po jałmużnę 
i wsparcie.

Skoro nie szczędzono miliouów w. rzecz 
me mających zarobku mat. robotniczych, za­
sługują na troskliwą opiekę i pomoc Bząda, 
również obywatele i obywatelki Polaey, ku 
ijm  me brak na chęci, leer brak sił i mo­
żności znalezienia pracy.

Srczegółowe yresztą postulaty wyła- 
czczono dokładnie w piśmie ałoźonem na 
ręce Ministra wras * wyrazaiui nads.ei, ie 
Rząd poświęci Bprawis tej uwagę, na jaką 
ona w iupelnoćfi zasługuje.

— 8theji kolejowa Jaglelnien, po­
łożona aa r Jaku Czoruów-ZaleBSczyki, io- 
stała ponownie z dniem 26 marea b. r. 
otwarta dla ^ograniczonego ruchu obo- 
bowrgo, bagażowego i towarowego.

— Zoblet} v  służbie wojskowej.
PrOba użycia kol et do służb/ wannwnicsej 
we Lvowie i WiLrie dała dobre wyniki, 
Min BieiBiwo spraw wojBkorych postanowiło 
wysłać cały konwój mat-ryałn męskótgo na 
front, który będzie można zastąpić kobieta­
mi, W Warszawie tak jak przy iuuych do­
wództwach U. G. powstanie batai on ocho­
tniczej legii kobiet dla celów służby warto­
wniczej Eiutba jest ochotnicza i zobowiązuje 
na 6 mi«sięcy.

— Konkurs. W Mmisleistwie wyznań 
religijnych i oświecenia putil c iiego są na­
tychmiast do obbadzen a awie posady nrzę- 
daików wydziału prawnego z płucą VIII,, 
VII, lab V. kategoryi, stosownie do kwoli- 
fiiacyi i lat słażoy.

W senretaryacie generalnym jest do 
cbjęcia stanowisko steuogrsfti.

Zdłoszeni& wr»* z dokumentami i ży­
ciorysem należy nadsyłać do Benretaryatu 
generalnego Ministerstwa wyznoń religijnych 
i oświecenia publicznego, WsrBzawa, Baga­
tela 12,

Osoby, pozostające w słaibie państwo­
wej, samorządowej lub komunalnej winny 
przedkładać podanie zr pośrednictwem prze­
łożonej władzy.

—  Zjazd krajoznawczy. W  sobotę
rozpoczęły się n Warszawie obrady fterw- 
wszego polskiego Zjazdu krajoznawczego, na 
który przy»yło przeszło 600 ocób ze wszyst­
kich daielnic polskich i z kresów. Obrady 
itgaił piozes warczaaskieKo Towarzystwa 
krajoznawczego prof Kuln leć, prezesami wy­
brano prof. Romera ze L»ow a i p. Rawuę 
wilanowskiego prezesr od lzu łc piotrkow­
skiego. Jako firiedstiwici-1 Ministerstwa 
cśwuty po*i.al Zjazd p Koieaiski. Komisye 
8ą następujące: Organizacyjna, musearnc- 
■ n hiWŁi.zo- biblioteczna, ochrony ąabytków 
przyrody, turystyczno-wycieczkowa, popula- 
ry&cyi i propagandy. P. Alensandei Janow­
ski wjgłoau. referat na temat „Dorobek,kra­
joznawczy", a prof. Pawłowaki z Poznanie, 
mówił o zadaniach kruoznawBtwa w dziel­
nicach kresowych. Popołudniu poświęcono 
piacom w komisjach.

— Lwowskie „Ognisko*-, Zw. polslc, 
naucz. stu. poty, zorganizowało Jykl odczy­
tów z zakresu:

1. Literatury poismej: a) Filetom 
Mickiewiczowska; b) rozwój daciowy Sło­
wackiego; e) Mesyauizm Krniń^kiego; d) 
Komedy a ąo.ska XIX. w.; e) nolikt pszy- 
tywizm, f) najwybitniejsi przedstawiciele 
poi. modernizmu — prof. dr. Kolbuctowaki 
wykładać będzie 6 rasy w soboty 6 — 9 
wieczorem,



2. Histo/yi polskiej: >) geneza, rozwój 
Poiaki Piaatow-kiej; b) chai-kte. yaty*» Pol­
aki Jagiellońskiej; e) przyczyny upadka tie- 
podległjgo bytu; 4 ) pod gwiazdą Napocona;
e) epoka listopaaowego powsuuia, i)  walka
0 wolność — gdy się rat saęłyna., — pnl. 
prof. dr. Kucharski wykładać będzie 6 razy 
w niedzielę 10 — 11 przed południem.

3 Geografia Z enu Polski: a) Krótki 
zarys geogr. Ziem Polati w uwzględnianiu 
chwili obeenej — prei. prof. dr. Dadzińiki 
Adam (aayat. »rof. Homera), wykładać bę 
dzie 6 raty w sobotę 6 — 7 wieczorem.

4. W ychowani i pe:i«,ogu wykładać 
będze 6 razy prel prof Jaworska Mary a 
w niedzielę 11 — 12 przed południem.

I .  Odczyty odbywać Big będą w sitrole 
Kościuszki, >1 Ciaroieckiego 1. 1, punktu­
alnie w oanresoiiych godzinach.

II. Bilet we tę j na cały Cykl odczy- 
tów koizteje 40 marek; g oś ie  i niac*ł«.u- 
kowie płacą sts crły Cykl odczytów 50 mk.

iII, Bilet wstępu na odczyty sobotnie 
albo niedzielne kwituje 20 marek,

IV. G 'ś ie i os s y poła sfer nauczy­
cielskich morą kcraystać a odczytów pojs- 
dyńczłch każdorazowo ta opłatą 2 marek 
u  odctyt.

Uwaya: Wyjątkowo w niedrielę 18 go 
kwietnia 2 odeayty odbędą się między 9 —11 
goda. praed poi.

Odeayty roapocaynają sie w sibot > 17 
kvietnia, goda. 5 po poł. Iaformacyi i szcze­
gółowych wyjaśnień ndaiela się w „Ogniska" 
nauczyciel. Gmach Skarbka I. p. codtieanie 
między 7 —8 wiecaorem — tam przyjmuje 
się wpisy na odeayty.

Szczegółowy program w „Ognisku" — 
i?ś w« Lwowie w kaucelaryi szkolnej.

— Nowa szkoła greania dia dziew- 
eiąt powstała we Lwowie w bieżącym roku 
3tkolnym. przekształcona a rrywatnyh kar 
sów naukowych SS. Sercanek pray placu św. 
Jara Prayjęła ona typ liceów i ginnizyum 
realnego i uzyskał* od Ministerstwa W, B
1 0. P. prawa sakół państwowych dla ki. 
I —III. W rozległym rejonie, poabawionyu 
żeńm ej sakoły średniej połołoua, rraporaą 
dzająca bardzo wsorowo araądaonym budyn- 
Kiem o p o! ws. oratdvych walorach bygie- 
nicznych, a olbrzymie mi salami sakolnemi 
i kilkomorgowym ogrodem a boiskami do 
aabaw, a kaplią aa kładową- i salą gimna- 
stycaną siaoła ta aaspekoić mele najwybre­
dniejsze wymagania.

Uposażona obficie w środki naukowe, 
gromadzone jkrzętnie od r. 1843 a doboro- 
wem gronem nauasyrielskiom, pojmująeem 
sumiennie swoje obowiązki wych>w*w;»e 
sakoła średuia 88. Sercanek daje apołeca?ń- 
zt»u rękojmię, ie potrafi wychować młode 
dziewzęta na doDpe obywatelki-Polki i wy­
pełni lukę, powstałą wskutek ubytku aakł-t- 
dów naukowych im. W. Niedaiałkowskiej. 
Pod kierunkiem ppofesora gimn IV, WI. 
Kucharskiego i Sióstr Zakonnych oraa pro­
fesorów wytksęła ona sobie cele wysokie i 
pragnie wcielić w esyn nowożytne ideały 
wychowawca* pray doborze uct»nic o cgra- 
nieaoaej licabie w posa^egóinroh klasach. 
Z nowym rokiem aakolrtm do klas istnieją­
cych pr ty będą klasy IV licealna i ginna- 
z«»laa, które sastosowsne zost*ią do nowych 
planów o bifnrkacyjnym typie, aby w zu­
pełności zaspokoić pot i  by społeczeństwa. 
Nowe typy jednak będą rozszerzone i pogię 
bioii«, mając na wzg^dzie przede wszystkiem 
w wychowania dtieweaąt interes społeczny, 
to tei społeczeństwo powita tę nową pla- 
eó »kę wycncwawcią i  pewnością z zado­
woleniem.

(Z) Pogrzeb ś. p . Jerzego G rodyi- 
gkiego, kayittaa i atefa in* endantury naczel­
nej komendy w okres-e w*lk libtopadowych 
o Lwów, odbył się w sobotę a domu przed- 
pogralbowego na dworzec kolejowy, skąd 
aełoki przewieziona zostały do Krakowa 
W  pogrzebie wtięła udtiai repreaentacya 
woj >kowoćei, liesae -grono oficerów-obrońaów 
Lwowa a pułk. Sniadowskim, drużyny Bkau- 
tek i skautów i 2 kompanie wojska. Imie­
niem miasta sjawił sip wicepres. Stihl. Pu- 
ległego w w«lce o L^ów bohatera poi, gnili 
serdeesn m prs m ’wianiem dr. Czarnik, o m  
major lekari W. P. dr. Węgrzynowski, Gieść 
pam-ęci prawego obywatela i dzielnego żtł- 
nieraa1

t  Zm arli. We Lwowie: Teofil Husar­
ski, lat 36 ecelalnik kamieniarski. Ludwik 
OpuehUk. Ut 69 były właściciel ukłrdu 
pogrtebowego. Fratcissek Lisowski. I t 3S 
właściciel realności. Heur>k Weiss, lat 32, 
podporucznik W, P., tonarayss sztoki dru- 
karsr ej. Katarsyna C eució -r, Ut 20. ioca 
majstra ciesielstcgo. Ludwika P^ksaye, lat 
81, wdowa po majstrse szewskim. Franci tka 
Gnoińska, lat 66. wdowa po ofieyaliś ie pry­
watnym. Staaistaw Houheiser, la* 39, arię- 
dnik Zakładu ubezpieczeń r<b In ków od 
wypadków. Melania Teodorowiesow» las 73 
wdów po właścicielu dóbr sieioskich. Ta- 
deusi Bojarski w 1 -*Dj wiośnie tycia.

W Kleparowie: .31 ni sław Śliwiński, 
lat 47, majster murarski,

— Idealne praepisy kulinarne p o ja ­
dają piiedwojenae gospodyaie Przepisy te 
nakasuja i  aprsykłać dać do pół kwaray mą­
ki 4 jaja, aa 10 centów migdałów, sa 5 cen 
tów „anilii i t. d. Wobec diisiejssych cen 
migdełów, rodsynków, fig i innych składni­
ków słynnych praedwojensyeh prsekł^dań- 
ców piaekładaniec powojenny wedle takien 
craepisów sporządzony stwier.łby w sobie 
pół migdała i jeden rodayn'łc, ale byłby 
prseciei tani. Jakie n;eprsewidoiąee były 
nssae prababki, którym wię ićuwało, te 
trwałość wartości centa jrst nieśmiertelna!

—- Iłemonstratya. W zoraj okołu go- 
dti«y 8 rano demonstrował w ul, Gródeckiej 
tłam ludii. iądając otwarcie sklepów spo- 
iywesyeh, które, j_k wiadome są w niedtie- 
lę zamknięte, Zebrani domagali się tei zam- 
knięe a szynków, całą niedzielę otwartych. 
Na tnie|8eu zjawiła sie polioys celem zapro­
wadzenia porządku. Wykroeaeń %ie byłe.

— Ośna m orgów  m łodego drzewo­
stanu spaliło się wczoraj w lesie Biłohor- 
sk m aa rogatką Gródecką. Na doniesienie 
iandarmeryi tamtejszej przybyła miejska 
strat potama. Gasaenie wodą a okolicznych 
rowów zuięło kilka godain Las zajął się od 
zeschłej trawy, na którą padły iskry a loko­
motywy.

— Z więzień w ojskow ych w3 Lwo- 
wi» nciekii wł«mywacie Władysław Tata- 
rayński i Michał Fedoryk, sprawcy około 
30 włam>ń i kradaieły, ujęci pray siusia- 
ma z rewolweru podcaas kradaieiy w Izbie 
rękodzielniczej.

— Najechanie. N ulicy Słowackiego 
wiechał v wos trumwajowy Łl), doroikarz 
Nr. 105, powodając ceakodzenie w o ju  i stra­
tę czasu, Boco pociąguięty został do odpo­
wiedzialności.

— B .bnnek  w biały dzień. Przy ul.
Z<elonej 1. 32 ws edł do mieszkania p. Po­
powicza mijStra siewBkiego takiś rabuś 
podcaas nieobecności jego i tony, a pogro- 
tiwsay daieciem rewolwerem, zabrał 3 pary 
bucików i pled, odda'ająe się szybko w kie­
runku rogatki Zielonej. Szkoda wynosi 
5 000 kor.

— 24 k lg . grochu skonfiskowała po 
lieya na Rynku niej. i.«?ma Michałowi Po- 
dolakowi w chwili sprzedały towaru han­
dlarce Kriyłano-skiej po 22 ker. aa klgr. 
Wobec tego. ie Podołał* niemógł wykaiać 
się skąd wziął ów groch, oddano go do 
aroiits,

— W pirotechnika isbrwił się 13- 
letni Jac Maślak. Wyrabiał mianowicie ognie 
sitncine a prochu, wyjętego ze znalezionych 
naboi. Umiejętność jego w tym kierunku 
nie dopisała Nastąpił wybuch. Popanony 
w twarz i ręce chłopiec musiał udać się na 
stucyę ratuukową po oiatranek,

— Fradsleie. Pny ul K pcowej 1.14 
skradaiouo p, Stefanii Kohutównej i  przed­
pokoju płaszcz wartości 5000kor.

Pray Orbrorek 1. U  okradziono 
mieszkanie p. Wiodaimiena Nawral la, aa 
t  erając n u garderobę i bieliznę w łącznej 
wartości 50.000 kor

P. Janowi Tebiuce wyciągnięto w cer­
kwi priy ul Krakowskiej portfel a 2.200 
Mu i dokumentami.

— Za jazdę ehodulklem  pray ul
Sykstnsklei, ukarano grzywną 15 kor. Jędrzeja 
Lenartowicza

— Za fałsaeratwo podpisu szefa sok- 
cyi Odbudowy oriedli na prośbie celem u- 
zrskafiia zapomogi, orai inne nadaiycia słu- 
ibowe w binrze tena popełnione, areszt iwa- 
n- byłego ftnkcyonaryusza tej instytncyi 
Jul" s?a Beichclta,

— Złodzieje - koniarze nie prótnu- 
ją »o wsiach. W Zyrawce pod Lwowem u- 
kradziono ze stajni rolnikowi Janowi Klebi- 
nowi parę koni wartośei 80 000 kor. — drń' 
giemu zaś fospodsriowi G zegorzcwi Stecy- 
nowi tej samej nocy parę koni z wozem, 
wartości 10,000 kor.

—  Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj 
•koło goda. 9 rano priy ul. Kopernika do- 
s.ała się psd wóz tramwayu Franciszka 
Gnoińska lot 66 wdowa.

Po natychmiastowym wstrzymania 
w »u, wyd&byto z pod desek ochronnych 
ofiarę wypadku ie złamaną lerą <t< gą i jj. 
aznemi ranami na ciels, w s'auie nieprzy­
tomnym. Nieszczęśliwą zijał się porueinik 
W P. p. Kolbuszowski, którą odwiózł dc 
szpitala.

Nifs częśliwa ofiara zmarła na drugi 
dzień mimo troskliwych zabiegów lekarskich,

— Znalezionym na polach w Sygnió 
wce W >lliaj rewolwerem, manipulu ąe, po­
strzelił parob"xak Gidyk 12-letniego swego 
brata, J«na, nie wiedząc, ił broń nabita. 
Bannego przywieziono do L towz, do pow. 
szpitala,

— Napad w miesakaniu. Przy ul. 
Skrzyńskiego 1, 14 wpadło do mieszkania 
Dymitra Hładeznka jakichś trrech mękezyzn.

pełamaźi me meble, wybiło 6 szyb w cka*«h, 
a broniącego sir, zranili kucałem w głowę.

Napad ów był widocznie aktem jakiejś 
lemo.y osobistej, napastnicy bowiem nie n!e 
wiięii z r.^czj Hładeznka.

— Dostawcy. Alfred Radziejowski i 
Natan Azelbrad dali pewnemu dostawcy 
drzewa pieniądze lecz ant drzewa ani pie­
niędzy nie ujrzeli

— Grzywną po 100 boi uk*r;ta po- 
lieya A. GolJsterna i £ . Harnetreifa za 
a r .ito rę  -/y^rawiooą na chodnika obok 
kawiarni Abbazia.

— Rozstrzelanie. Plituncwrgo 3 puł- 
bu st-zel<-ów Franciszka Bicka, _'»a-al srd 
wi jskow7 w Warszawie na degradacyę, wy­
dalenie z wojska i karę śmierci przez roi-
1 tczelsnie za to, te przywłaszczył sobie 5468 
marek Wyrok wykonano w Poznawiu.

Kuryer Warsaamki donosi: Bontrze- 
kuo po przeprowadzania degradacyi b. po- 
niizsika bataliona zapasowego 28 pałka St. 
Żev rowski g i , skazanego wyrokiem sądu 
woiskowego O. G. w Warszawie sa to, ie 
1. tę'(jC zastępcą komisarza ?0 okręgu stra­
ty nad-or.'zbj w Warszawie, pnywłtazczył 
sobie 442 macek 92 fe n , 2 te pobrawszy
10.000 marek, p?**snac'onych n  urządre- 
nie sklepa iołniertkiego pnywłzsiczył sobie 
tę kwotę.

— Z Uniwersytetu lubelskiego. Uni­
wersytet lubelski liczy w bieiącym roku 
akad. około 600 słuchaczów i słuchaczek i 
składa się i  4 fakultetów: 1- teologicznego,
2 prawa kaioaicnego i aauk moralnych,
3. prawa i nauk społeczno-ekonomicznych, 
4 humanistycznego.

Do wykładających w roki poprzednim 
przybyli obecni międxy innymi: na wydzia­
le prawa kanonicznego as. grałal Józef 
Florczak, święto mianovany członkiem Bo- 
iy Biymskiej (Najwyiszego Trybunału »>.- 
pieskiego (prawo kanoniczne), na wydziale 
prawa i nauk upoi. ekonom, prof dr. Zy 
gmunt G ,b ;chowski (prawo międzynarodo­
we). prof. dr, Edward D 'bano»iei (prawo 
konatytucjjae), na wydziale hnmanistycznj«  
prof. dr. Maurycy Strasiewaki i  Krakowa 
(filozofia) i prof. Jan Baudouin de Oowete- 
aay z Petsraburga (ięzykoznawstwo)

Towarzystwu popierania ruchu spo 
łecinego przy Uniwersytecie lubelskim urzą- 
di ło „Karsy nauk politycziych i tdmini- 
stracyjayeh", które się rozpoczęły w lutym 
r, b. pod kieiownicztem prof. dr, T. Hilaro- 
wicza Na kursy te uczęszcza 120 osob, prze­
ważnie irzęduków i «rx?dnie:ck woje 
wództwa, starostwa, magistratu, policyi i t d. 
Na kursach tych wykładają profesorowie 
uaiwersBtetu i urzędnicy praktycy.

— Zaślubiny Dunaj ea i  morzem.
W ub. niedzielę po połidniu oibyła się w 
Kolibkach uroczystość wrzucenia w morze 
złotego pierścienia, ofiarowanego przez lu­
dność Podhala, Spiaza i Orawy, na znak za­
ślubin Dunajca i  morzem.

Pierwsia część uroczystości rdbyła się 
21 lutego w Nowym T«rgu, gdzie p xy tłu­
mnym wiecu ludności PodhGa, Sp:aza i Ora­
wy jeden pierścień zanurzono w fale Duaaj- 
ca, potem wraz ztdpowudaim aktem złoto- 
no w muzenm iatrzań^kiem w Łakopaaem, 
Drugi pierścień przesłał marszałek Bady po­
wiatowe) nowotarskiej do generrlnego komi­
sarza Bzeszyposzolitej w Gdańska p. Biesia- 
deckiego z nrośbą o wrzucenie go do morsa 
na Bark dokonania zaślubin.

Y7ypałniając tę prośbę, ndał się p. Bie 
Rit*e'ki w towarsystwie <rolskiego przedsta­
wiciela wojskowego w Gdańska, podpułko­
wnika Kochańskiego i kie ownika oddziału 
polskiej Agencyi telegraficzne} do Kolibek. 
We dw?rte pp, KurowSrch zebrało się li­
czne grono z najblii8i»go sąs elztwa, Ze 
dwora adzio się n*d morze, gdzie zebrała 
srę ludność mieiacowa. robotnicy, tołnierze 
i marynarze polscy, stacyonowani w Kolib- 
kach. Generalny kouisaiz wsiadł do barki 
rybackiej, która w otoezeaiu kilkunastu ło­
dzi, zapełniony h marynariauti i iołnierzami, 
wypłynęła n» pełne morre.

GenerrUy komisarz wygtesił krótkie 
przemówieaie, wskazując, te obrzędu zaślu­
bia Duaajca z B łtyki eui dokonuje nietylko 
ludność Podhala, ale takie nieutlećąca je- 
szeso do Bteczypospol tej Ziemia S^ism i 
Orawy, lnóre w ten sponób wyraiają pra­
gnienie należenia do Bzeczy pospolitej Po 
wzniesieniu okrzyki nr cześć Paiski i Na­
czolnika Państwa, który zebrani z zapałem 
powtórzyli. Generalay koi.isan rzucił pier­
ścień w morze, Po dokonaniu ceremonii 
u*»li aię i  powrotem do dworu w Ko udkach, 
gdzie odbyte się spisanie i podpisanie aktu. 
Akt ten odesł«ny będiie do muzeum tatrzań­
skiego w Zakopanem.

— Bojówka czeska. W nocy z ptątlu 
aa sobotę bojówka czeska wykonała zamach 
na burmistrza w Końskiej p. Adama Płosz- 
ks Ba'te no do jego mieszkania granat rę- 
etny, który miszczyf całe urządzenie, wyrzą­
dzając szkodę Lr 26.000 korek,

— KatfadWofia gkodowa w Czechtńb*
Inbutu, opisuje grozę zędzy na Basi Przy* 
karpŁekiej, gdiie panuje strtatuy głód i sae- 
rsą się ckorony epid^miczte. Pismo wzywa 
rz%d cieski, a iwtastcza ministerstwo apro­
wizacji do akcyi ratunkowej, przycteir. ja* 
daak zaicscza, ie  jest to zadania o tyle 
trudne poniewat ministerstwo aprowiiacti 
misi przedewszystkiem zapobiec katastrofie 
tfłodorej w Oinch^ch.

— Przed sądeui bndayeszteńsklm
r«zPo Jął si« procei przeciw iut Muott'r- 
rowi i tow. o spisek przeciw*'.- nacze ln ikow i 
państwa Horthyemu Z i«zaań oskartonych 
wynika, te komuniści wiedeńscy poios.aią 
w ścisłych atosuakach z fcr. Karolyi’m i 
P łlą Kuh«em Kcmunisui plarują przen "  
sienie centraisego ruchu komunistyetnego 
do Wiednia

— Denlkfn — jak telegrafaią z Kon­
stantynopola — o i  echał do Wło<*h.

—■ Ogólny wiec urzędników pań- 
stwowyek z tonam i odbędzie aię w czwar­
tek 15 bwirtnla w sali „Sokoła* o godz. 6 
wieczorem.

Ze względu ui wałność spraw poiąda- 
ny jak aa licmiejszy udział,

Komitat ton nrzędniLów państwowych.
DtmbowsH. DehśletotJti.

Dziesiąta sym fon ii. Jeszcze tak nie­
dawne rozbcjmibwrł cały Lwów czarem mu­
zyki Beetbowena. ową przepiękną symfonią 
dziewiątą. Obecna, jakoy dla uzupełnienia 
arcydzieła genialnego mistra, ukazuje eię 
na ezrania „ApolK" wspaniały film frat- 
enski wytwórni Pathś Preres p. t. „Diieaią-
i.a bjmfonia". Nieporównany ten dramat 
w 6 częściach sięga w głąb duszy artysty, 
który z łez swoich, krwi serdeeznej i bolu 
człowiek* stwarza genialne dzieło: „Dzie­
siątą srmfonię. W grę wchodzi ukocha. * 
tona I  >nryka urocz* Ewa, której smutr* 
przeszłość mśei s<ę n* dnu dzisiejszym i za­
grała jej sztzęściu. Wytworny tea filur, 
stworzony z całą fiaesyą fraucuską, wywiera 
na publkznośd ogromue wrażenie a scena, 
w której muzyk odtwarra swoje łtieło pned 
publiczność ą z ilastraeyą cudnego ttńea je­
dnej i  gwiazd opery paryskiej jest wprost 
nieporównaną.

I n  t  te r  v  I e  w .
(wi) —- Skoro jat, kocLany fiołku, zna­

lazłeś się na redakcj inem biurka, musisi 
ponieść następstwa tego nieszczęśliwego wy- 
padku i udzielić mi interyiewa.

— Coś także I Nie jestem mówcą. 
Swada m: obca, przemawiam tylko wonią.

— Doskonale I Pc cc ta zresitą wie­
le gadania? Wi*sa ehyLa, jak się robią in- 
teryiewy. I&teryiewowauemu wkłada się 
poprostu w usta to, co iuterriewujący sam 
chce powiedzieć i basta I

—  Swiętpg metoda I Ciekaw tei jestem, 
jak ja z niej wyjdę.

— Bardio sympatycznie. Jakieby mo­
gło nawet być insese5 ? Fiołek I Wzór skrom­
ności I Najniewinniejszy z kochanków wiosnyI 
Posatem: głównj święty w kościele perfum. 
Iuieryiew, widzisz, zaraz w początku a’ ka­
pie od pochwał. Naturalnie jednak, to wszyst­
ko farsa,

— Ojej!
— Między nami twoja skromność wy­

soce mi podejrzana, Niby ie unikasz Błońci? 
Kto się kryje, masi mieć coś na sumienia.

Ale znamy się aa takich I Filut i  aspaaa — 
z ciche pęki A  n*iwni biorą to ia doDrą 
monetę: Skradasi się niewidaialnie oddechem 
t. r e t  arcmatów, aad kióie niemasi endniej- 
szych — i odur asa. Tygrys chwyta swą 
ofiarę paznraidi, ty wonią. Pamiętam cię 
i  dni młodości, Bosłeś przy tej ścieien, kę­
dy chadzaliśmy we dwoje z mcm szczęściem. 
Nierai póiniej szukałem jej i ani rusz zna­
li ić  nie nogę. - Ale dotąd cziję łapach twe- 
ich kwi*tów, co tam rody, laezch : i wio­
sny. która prsychoazi, odchodzi i — nie 
wraca! I cói jegomość oa to? Ozy nieprawda?

Fiołek uśmieennął się tylko: aa całą 
odnowieni wionął tchem swym czarownym, 
ał zaćmiło mi się w oczach.

I zrób co z takim Nawet interriew 
nie dojadzie ma końca 1

lep erk u i Tentrn Niejakiego.
W poniedziałek 12 kwietnia o godz. 

7 wieczorem „Koc w Wenecyi", operetka 
w I  antach J. Straussa w niezmienionej 
obsadzie.



H opertu łtf T e a tru  W o d e w ilo w e g o .
Bilety woześaiej w biurze dzienników 

St. Sokołowskiego ul. Jagiellońska 1. 7.
Poniedziałek 18 kwietnia, o godzinie 

7'80 wieczorem: „Rzut na piały* z Heleną 
Binas, śpiewaczką ludową; Dobrowolski z 
swoim reoertuarem; »0  piętro wyżej*, *o - 
flewil z Maryą Diaeową,

ski, Isaków 100, Sobmtdt Tyszow ce 500, 
dr. Adam Borysewicz, Piotrów 100, Wielo- 
wiejski Jan Olej Król. 1000, Petrowiczowa 
Teresa C*e;nelva 1000, J(‘łowicki Kazimierz, 
Ghoeimierz 142 kor, 86 b., Janowski Bolesław 
Ohocimierz 71 kor .48 b , Dobód z nalepek w 
czasie obchodu 717, Rada powiatowa, Horo- 
•lenkt 1000. Baran Ber) Ozortowiec 600, 
Hsftler Izaak Oz rtowi-c 400, Dochód z od­
znak w czasie obchodź 811 kor. 71 h , Frank 
Lijpr. Olchowi/e 500. Roienkrasz Mieczysław 
Michalcze 500. Lieblicii Schilim, Żywzciów 
500,Bohcsiewic owaH»ńczarow800,Asc!bheiin, 
Kostarowce 500 Mk, Goldenberg Izydor 
Strzylcze 800 Mk, N Weuberg 800 K. Ba­
ran Juda Chaim, Rafcowiee 600 Mk, Baran 
Natan Semeuówka 100 K, Nenberger Men­
cel Ozortkowiee 800 K Brettler Joacbim 
Hawrylak 500 K,

Batem złożono 19.500 Mk 6748 K i 
1200 nor. auBtr.

Od tego kosł-tz obebudn 919 K 40 h.
Czysty d-chód 19 500 Mk 6823 60 

kor. i 1700 K. asztr.
Złoż n> w Adafinistracyi Gasety Lwow­

skiej, którą ulokowano na ksiątecikę wkład­
kową B*nk* Przemysłowego, której stan 
wraz z dotychczas złoionymi składkami wy­
nosi 85.285 Mk 68 fen.

Talagramy P« A. T,

L frontu.
Wnrsmwn. Komunikat sztabu general­

nego z 11 kwietnia. Bitwa na Podolu przy­
biera coraz to bardziej zae;ęty charakter. 
S lne atak’ bolszewickie na linii rzeki Kalu- 
aik s. stały kontratakami krwawo odparte. Na 
Polesiu przeciwnik wyczerpany bezskuteczny­
mi atakami, w ciągu całego dnia wczoraj­
szego zachcwnł aię pasywnie i dopiero w 
nocy ponow>ł zaciekłe attzi na linii S a- 
citlri Naebów, wprowadzając do akcyi ogro­
mną ilo^ć karabinów maszynowych, chcąc 
ich gwałtownym ofniem zdemoralizować 
nasze oddziały. Na południu od linii kole­
jowej Kalenkowicze Homel, bolszewicy asiło- 
wali przełamać nasze pozycye nad rzeką 
Wit Na wieś Habnoje'skierowany był gwał­
towny ogień pięciu bateryj bolszewickich. 
Całą bitwę ca P I  esic eeehaie niespotykana 
dotychczas uporczywość ataków bolszewi­
ckich. W rej^re 8zkaei(Ki-Stractiowice nie- 
przrja iel pro-adzi ataki gęszemi kolumna­
mi piechoty. Mimo uporu i pzewziająeycb 
sił bolszewickich, oddsaly nasze w zacię­
tych walkach nip ustąpiły w ładnym punk­
cie ze swoich pozycyj, odpierając wszystkie 
ataki. Na reszcie frontu działalność wy 
w'adowcsa.

P a r ) i , Times podają, ie dotyehetei 
nie n&desiła ładna oflcyalna wiadomość, 
wskazuiąca na to, jakoby St*ny Zjednocłoue 
potępiały obsadzenie miast nad Benem. 
Rząd francuski nie otrzymał dotąd ładnej 
noty od Włoch. Japonia nie widzi itdnego 
powodu do poduuszenia zarzutów przeciwko 
obsadzaniu miss, niemieckich.

Wiedeń. (B. K. z Paryża) Przyrzecze­
nie Belgii, łe będzie Francyę * opierał* «* j«j 
interwencyi wojskowej, nastąpiło w skutek 
układi wojskowego belgijako- francuski ego, 
zawartego przed kilku tygodniami w Brukseli.

Wiedeń. (B. K. z Frań -fartu nad Me­
nem) Po konferencji z nadburm;str*em 
oświadczył francuski generał Dmet ,  ko­
mendant 37 dywuyi. łe ze względu na do 
bre zachowanie się ludności w ostatmeb 
dniach, zrzeka się żądanej poprzednio ken- 
teybocyi lOuOO Mk w złocie.

Wiedeń. (B. K, z Berlina). Dzienniki 
donoszą, łe ze strefy neutralnej wycofano 
tyle wojska, ile mołna było w miarę postę­
pującego uspokojenia, Szczególnie dotyczy to 
artylerzi. Przekroczenia Beiehswehry będą 
w każdym pcsiezególnrm wypadku badane 
przez komisarza Rzeszy Sądy doraźne nie 
będą stosowane.

Z ostatniej chwili.

Przyjazd Ministra sjrawiiiwośEi
do Lwowa.

Mlulstni: sprawiedliwości Jsu  Hen 
dzyński przyjeżdża do Lwowa we czwartek 
dniL 15 kwietn;a b  r. wraz z Wiceministrem 
dr. Janem Morawskim i będzie udzielał po­
słuchań reprezentantom władz i stronom 
prywatnym w sobotę dnia 17 kwietnia b. r ,  
od godz. 9 i pół rano do godz. 2 po połu­
dnia, w gmachu Sąda apelacyjnego, nl. Ba­
torego 1. 1, I p.

Strony prywatne, pragnące być na po­
słuchaniu u Ministra, winny w tym cels 
zgłosić się w biurze prezydyalnem Szdu 
apelacyjnego, ul. Batorego 1, II. p., drzwi 
Nr. 106/III. najdalej do piątku, 16 kwietnia, 
godz. 1 po południu.

Z sali sądowej.
Lwów, dnia 12 kwietnia.

Dnia 10 kwietnia 1920 odbyła się przed 
trybunałem Sąda oVrę?owcgo karnego we 
Łwow >e rozprawa głóseaa przeciw Stefauowi 
Bajskiewu, ‘ dziennikarzowi i słaohacsowi 
|r»w i Juliuszowi Szeremecie, r-daHcrosi 
Lepessy Polskiej o obr*zj czci. popełnioną 
•rtykułem „Bewizya u bar. Joikaac'.*??' 
*amiepzezor>ym 20 sierpnia 1919 w tern cza 
sopiśmie.

Autor aitykułu podił wiad- mość, jako­
by w m esskt.niu bar. Jorkascb* odbyła się 
rewizya podczas której wykryto mansne s»- 
nasy tytoniu cygar i papierosów wartości 
ćwierć miliona koroo, oraz znaczne zapasy 
artyznłow a» owizacyjnych, Na rozprawie 
oskariony amor artvkuła Rajski stwierdził 
lieprawdziwość poczyaionyeh zarzutów, prze­
prosił uroczyście dr. Michała bar. Joikascha 
i złażył stosowuą pisemną deklaracyę. Dru­
gi oskariony redaktor Szeremeta wyraził zaś 
ubolewanie, ie  zamieścił artykuł, otrzymany 
od Rajskiego, polfgziąo na j/go zapewnie­
niu, łe łakta podane w artykule są praw­
dziwe i nie badając sam spraw? — i również 
przeprosił dr. Micłisła bar, J o r k a s c h w o ­
bec tego bar Jorktsch otrzymawszy zadość­
uczynienie odstąpił od oskarżania.

Składka na fiat; polską.
Na ręce Komitetu zbiórki na flotę pol­

ską zawiązanego w Horodenee złożyli w koro­
nach: Agopsowicz Stanisław 500, HiHsknecbt 
Samuel 60, Seidman Józef Ssrafluce 1000, 
Ostrowski Włodzimierz. Kopaczyńae, 500, 
Gieński Tadeusz, Okno 1000. Ztowodzcy Ho- 
rodenk* 300, na listę składek ?. Grodzickiej 
1182, Ulenieeka Felicya, Horodenka 100, dr. 
Antoni Rosako Horodenka 200. Ofl>nberger 
Markus 100 nal istę składek p. Bacha 1784 K 
86 h., J tnkcer Pinkas Horodenka 1000. Reiss 
Mendel Babina 1000, Abrabamowiczo*ie 
Wikto? owie Targowica 1000, Boguszewski 
Stanisław 100 Kriysztofowictowie Maryano- 
wie, J»sienÓw lUOO, Spierer Beri. Horoden­
ka 500 ki. Kaz'mierz Lubomirski, Horoden­
ka 2000 Staudigl Rudolf, Daleszowa 500, 
na listę składek p, Stefanowicza 1200, na 
listę składek p. Kocóła 6077, 86 h., Pow. 
Ka«a Oactęduości Horodenka 200, Pluta Jan 
Horodenka 50, na listę akładek p.  Tomkie 
wicza 1°80. dr. Tadeusz Bosakowski, Horo 
denka 500, Franciszek Jftgerman, Luka 1000 
Autoniewic*e, Zywaeaów 100, Pas^akas Ka­
jetan 800, Bohosiewic* Romuald, Harasymów 
500, D amandstein Podwerbce 500, Kobyfań-

Baronown Orczy. -30.)

NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC.
(Z angialskiego).

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ XIV.
Namiętność górująca.

Tymczasem piękny «tary zamek Blske- 
ney’ów prgrąiył gję w milczraiu Powoli go­
ście rozjechali się, pozostawisią-j ciszę i sa­
motność tem więksrą, łe tak gwarne było 
niedawne zebranie.

Wieezór t«n zaliczono jednogłośnie do 
najbardziej udanych, Coprawd*, tłośna ow* 
franenska artystka nie odśpiewał* sapów e 
dzianych picren k, ale pośr d podniecenia i 
wiru tanecr*e£J> upajających dłwięlrów mu 
zyki, orai wyśmienitei kolacyi z wyborowe- 
mi winami, sint n*e zwrócił uwagi na tę 
zm;anę progruni.

A wszyscy (rodzili się na jedno: łe  ni­
gdy jeszcze Lady Blakeney nie była tak pro 
mrennie piękną, Krzątała się niestrudzenie; 
jako niezrównana gospodyń , pełna czarują­
cej delikatności w obejściu z k&iiym, choć 
bardziej nił zwykle zajęta swymi obowiąika- 
mi wobec goś«i z królewskiego domu.

Dramatyczne zajście w małym Boudoir- 
kn nie znalazło pozatem oddźwięku W owych 
czasach uważano za zupełny brak formy oma­
wianie męskich zatargów wobec dam, a w 
tym szczególnym wypadku, uczestnicy nie 
miłej sceny odczuli instynktownie, łe dy- 
Bkreeyę ich potrafią ecenić w wył«tyah ko­
tach i milczeli, jakby byli w imowie.

I tak świetna zabawa ukończyła się

Francya a Niemcy.
Wiedeń. (B K. z Berlina). Jak podaje 

Preiheit, generał Ltlttwitz i pułk. Bischof 
znajdują się «.■ bezriectai-i** utfejsru w okręgu 
Frankfurtu. Ltlttwitz ma w ręku nici nowej 
orcanitacyi kontrrewolucyjnej, obejmującej 
całą R-.estę niemiecką

szczęśliwie, a ładna chmara nie zasępiła 
ogólnej wesołości. Margnerita dikazał* cudu 
panowania nad sobą, siląc e-ę na swobodę i 
uśmiechy, sictebiocąc uprzejmie na»et do 
w-ipr.ie o weielkich mołliwycb, moda?eh 
tematach i nowinach doia, śmiejąc aie na- 
'  et, gdy równocześnie krwawiło się w jej 
piersi biedne, zbolałe serce

Teraz dopiero, gdy jat wszyscy posili, 
gdr oststwi gość wykonał pried nią przepi­
sały ukłon, na który odpowiedziała z całą 
uprzejmością, teraz nareszcie mogła puśdć 
wodze swym myślom, spojrzeć w oczy swej 
trosce i dozwol ć odpoczynkn napiętym 
nerwom.

OstaŁwl połegnał się Sir Andrzej Ffoul- 
kes a / “ercy poszedł odprowadzić go ał do 
bram parku, ponieważ Lady Ffoulkes juł 
przedt m odjechała w swej karjolce, Sir An­
drzej zaś po* a,ow ił wracać pieszo, mieszkał 
bowiem niedaleko.

8>rce Margcerity ścisnęło się mimo woli 
na myśl s tej młodej nielawno pobranej pa­
rze. Gdy ktoś wymieniał nazwisko Sir An 
drzej* Ffoulkes, uśmiechano się nieco: jedni 
nazywali go żonkosiem, drudzy pant flirtem, 
bo p7zywiazanie jego do młodej, ładnej żony 
przechodziło granice d^corsm.

Nie uhgsło wątpliwości, że od czasn 
swego małłeńztW" młody ten człowiek bar­
dzo się zmicn ł. Jero chęć przygód i u m i­
łowanie aportu zupełaie się ulotniło, podpo­
rządkowane widocznie »od wielką, górującą 
nad wasystkiem miłość do młodej żony.

Lndy Zuzanna Ffoulkes drżała ciągle o 
całość swego ukochanego, a umiała go za­
trzymać w domu wówczas, kiedy iani człon­
kowie dzielnej a nielicznej Ligi Biedrześca 
rzucali się z zapałem ta śladem swego prze­
wodnika w odmęt dzikich przygód.

Z powodu braków 
aprowizacyjnych.

(Z) Dziait) rano aa pl. Bema zebrałc 
sie więcej osób, czekając jak zwykle na po­
bór artykułów żywnościowych, Ponieważ za

I Margueritz takłe uśmiechała aię z po 
czątku pobłzźliwie gdy Zuzanna ze łzami 
w oczach uiTwała przeróżnych podstępów, 
aby przywiązać Sir Andrzeja do awsj jedwa 
biem szeleszczącej spódniczki, A ’e później, 
niekiedy, Izgodne to lekceważenie, które 
wzbudzała w n>ej słabość, przeistaczało się 
w napół świadome uczucie zazdrości,

Jakłi iaaciej przedstawiał się jej sto­
sunek do męża.

Percy kochał ją z głęboką namiętno­
ścią, odpowiadającą dziwnemu podwójnemu 
życiu, jakie prowadził: byłoby ci-łkim grze­
chem niedoceniać tego uczucia. Ale mimo to 
miała zawaze wrażenie, jakgdyby nakładał 
wędzidła sobie i swym wirusteniom, jak 
gdy^y jego miłość i ona, Marguerita były 
ezemś drugorzedaem w jego życiu; jak gdy­
by wreszcie jej trwogi, niepokoje i troska o 
jego bezpieczenst *o były tylko nikłymi epi­
zodami w wielkiej księdze czyni, którą on 
dla siebie nakreślił.

Nienawidził! samej siebie za te myśli: 
był w nieb bowiem tarodek wątpliwości 
Pytała sama siebie: rzy kiedy mężozyina 
kochał kobietę tak, jak Percy ją? Trudno 
go było zrozumieć, a przy tem mote — oht 
straszne było to .może* — może taiło się 
jeszcze dotąd w jego duszy coś. iakby nie­
ufność do niej. w szakże zdradziła już ras 
jego tajemnicę -— niechcący, to prawda I 
Otyżby obawiał aię powtórnej niedyskrecyi 
z jej stroar?

A tej nocy, po odejściu gości, otwo­
rzyła wielkie okna, wychodzące na p ękaą 
terasę, której marmurowe atopn'e prowadziły 
w dół do rzeki, W«zyBtko było teraz prze­
pojone spokojem; kwiat betiotropuprzesycał 
powietrze nocy zawrotną wonią; rytmiczny 
plusk wody dochodził iagodiem echem z do-

bf»kło ziemniaków tłom ludzi, który wkrótce 
urósł, poc;ąl demonstrować, ciągnąc w kie- 
raaku miasta. Galem zapobieżenia ewentual­
nym wybrykom, wkror-zyłą polieys, poesem 
tłum rozssedł się spokojnie na wystosowane 
przez urzędników wez^tRie i perswazye

Należy mieć nadzieję że komnet«-ntie 
czyuaiki zaradzą w gran hm  możliwości, 
brakom aprowiiacyjnyoi,

M»-j»esny i vK(powi*ia,t#,iuf
STAJWISfiAW ROSSOWSKJ.

N ADESŁAN E.
Za tę rubrykę Bedakeya ni« oiane •dpowlcdaialnośei.

t
Za duszę ś .  p. Stanisława

‘ ’ "  .  - Lewickieflii
ordynata na Chorostkowle

odprawi się jako w dragą rocznicę śmierci

Nabożeństw o żałobne
we wtorek 13 b. m. o godzinie, 10-tej rano 
w kościele OO. Bernardynów we Lwowie.

XX A P O L L O  XX
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|  X .  S Y l F O U i  i
^  W8trząsający,dramat w 6 częściach. ^  
j f  ieden z najznakumitszych filmów w  
^  francusklcn I ^

XXXXXXXIXXXXX>OOC
Konkurs

Ministerstwa Robót Publicznych
na dostawę dla składnic rządowych 

materyałów budowlanych,
altc to : regły, dachówki palonej, drzewa 

budowlanego, desek, wapna, kafli, dachówki 
asbestowo - cementowej, szkła okiennego, 
papy, smoły, gontów, farb, gwoździ, arma­
tury do pieeów i kuchen, żelata płaskiego 
i okrągłego, belek żelaznych i t. p., a nadto 
gotowych drzwi, okien, ławek szkolnych 
i ionych robót stolarskich.

Oferty piśmienne, z możtiwia jaknaj- 
dłuższym term dc u. kierować należy do Mi­
nisterstwa Rohót Publicznych, Warszawa, 
Kredytowa 9. 8288 1—^

i i il
łu, a z daleka odzywał się smętny pokrzyk 
nocnega ptaka.

Ten kr*yV prze'ął Margueritę dreszczem: 
myśli jej znowu o fs ę ły  s*e wstecz do epi­
zodów tego wieczoru i do ObauYeli»'a, tego 
ciemnego ptaka nieszczęście, pełnego taje- 
mniciych, złowrogich planów, domagającego 
się przemocą sgnby jednego eił»wie«a: swe­
go przeciwnika, a jej abóitwianego mał­
żonka

Och! jakże nienawidziła tych dzikich 
awantur, które PereyVgo odrywały od jej 
boku, Gzy i  kobieta, która kocha — męża 
albo dzieeko — nie staje się naprawdę 
istotą n»j8tmolubniejizą w świecie, najbar­
dziej i n«jokrutni-j przytępioną na ból 
dragich — tam, gdzie życie i zdrowie nko- 
c l anego wchodzi w kosfl ki z życiem i zdro­
wiem innych?

Było jej wszystko jedno, co się obecnie 
dzizło w Paryż', zswtaęłzby z przyjemno­
ścią oczy na wszystkie okrucieństwa poaeł- 
niaae we Francyi, byle jej tylko nie rdbie- 
rali męża! Tymczas-m miesiąc za mi"S ą em, 
w krótkich odstępach czasu, w jej oczach 
ważyło się to cenne życie, stanowiące treść 
jej duszy i to zawsze dla drugich, dla 
innych!

A  ona, onal Marguerita, jego własna 
małżonka nie miała żsd&ej mocy, aby go 
zatrzymać! N e mogła, nie potrafiła go przy­
kuć do swepo boku gdy szalony poryw owej 
namiętności gnat go *t. nowe ryzykowne przy­
gody, skąd mógł jsż nigdy rie wróc>ć: i tak 
było zawsze, choćby "tyła najszlachetniej­
szego podstępu, chaćby się uzbroiła w cała 
tkliwą chytrość, na jaką zdobyć się potrafi 
koebająca i piękna żona

(Giąg dalszy nastąpi).

09330535
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Rozmaita obwieszczenia.

Pu*. i m / i d  (3201)
Wezwanie wierzyciel,

Były austro- węgierski generalny kon­
sulat w Buenos Ayres uzyskał w konkursie 
firmy Falek tytutem zwrotu wkładek w wy 
sokośei 07 pre, wierzytelności i pzyj^ł 
w pizecho areaie ua .zacz objwateii b. mo­
narchii następujące kwoty:

1, (da Tomasza Sidiaka 73 70 doi,
fi. dla Joana Oot.au 140 70 doi.
fi, dla Adma Kokiea 33‘50 doi,
Miejsce zamieszkania i obecna przyns- 

W nośó państwowa tych wierzycieli me są 
znane.

Wzywa się ich niniejszem, ażeby celem 
liealiwwauiu swycn praw sgtobili się a są- 
azie powiatowym miejsca zamieszkana. 
Winni portem  powołać się na reskrypt 
okólny Prezydynm Sądu Apelacyjnego z dnia 
28 marca 1*2 Rrez. 5494/20.

Prezei sąau apelacyjnego.
Lwów, dnia 23 marca 1J20. (3201)

Nc, V. 44/19/3, W sprawie wierzyciela 
Galicyjskiego akcyjnego Brnku hipotecznego 
p.aeeiw zoDt/wiązan^m Teofilowi K .rm ^z i 
A łady stawowi otilgerowl o k&giialmcyę za 
lagłycn rat poiyczai 83,000 koron ustanawia 
się, dla nieobecnego Teofila Eor«*iSia, 
adwokata w Prztmysiu, kuratora w osobie 
setłwiaacicuju i zobowiązanego p. Włady­
sława St.lgera w Hołódowce, sąd powiatowy 
BfdOna Wisznia,

Sąd olnągowy, Oaduał V,
Sambor, dnia 22 grudnia 1919, (3123)

O. VII. 281/20/1. Prwe«iw Mikołajowi 
Bukaczewsaieuiu i  Nagorzauki, atorego miejsce 
pobytu jest nieznane, wnmsiony został do 
sądu powiatowego w Buciacau przez Anto­
niego izomanowskiego pozew o 31J koron. 
Na p ode ta wie pozwu wyznacza się audyencj ę 
de ustnej rozptawy na azijw kwietnia 
1920 o godz, 9 rano ciuro Nr. 32. Gel m 
strzeżenia praw Mikołaja Bukaczewskiego 
nstaaawia się p, dr, Grossa, adwokata w Bu- 
csacau Kuratorem.

Tenis kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
ni* zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział VII.
Buczaez, dnia 17 uaiea 1920, (3149)

G. 271/20/1. Przeciw laskowi ADraha- 
mowieżowi i Mojżeszowi Mordkowiczowi, 
Kiery uh miejsce pobym jest niewiadome, 
wniesiony został do sądu po wiato w eg > w M v 
Lczu pozew o zniesienie wspoiwła*uoś i roal 
nosei obj. Iwh. lbbO gm. Hancz. Na poa- 
stawie pozwu wyznaczono audyeneję na 
dzień 27 awietnia 1920 gouz.na 9 pized po­
łudniem w tut. sądzię. Poniewai mewiauomo 
gdzie Izak Abrahamowie! i Mojżtsz M rdao- 
wicz przebywają, ustanawia się ula nich 
Leona Saulimowiuza w Haliczu, Kuratorem.

Ttnie kurator zastępować będzie IzaKa 
Abraham o wieża i Mojżesza Mordkow c .»  na 
na ich koszt i niebezpieczeństwo dopoki om 
w sądzie się me zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Halicz, dnia 10 marca 1920, (3177)

Upadłości.
S. 7/18/i60. W sprtwie upadiośei Mar­

celego H e»r;kt 2 im. Jakubowskiego, wła­
ściciela piet. firmy M. Jakubowski. Ogół 
y.ierzycieli u umówił dr. Hen:y*a Stejnber- 
gera, adwokata we Lwowie, zawiadowcą masy 
nu zebraniu w dniu 23 b, n. Gelem l.kwi- 
dacyj zgłoszonych oraz zgłosić się ma ącycb 
pretensij wjrnaeza się audjjncyę na dzień 
20 kwietnia lw20 o aadz 11  przed ptłu- 
óniem w biurze Nr. 18 niżej wymienionego 
sądu. Strony zawiadomione na.eżjc e, nie 
mogą zaczepiać tego co będzie rozstrząsauenr, 
uchwalonej* lub ustalonem na audyeneyi 
z tego powodu, ie  nie mogły brać l i t i i ł t  
w rozprawie, nie mogą równi ii z po „ c d i  
omieszkania załołyć środka prawnego ce­
lem usprawiet iwiesia niestawiennictwa 
(§ 256 o. k.)

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VH.
Lwów, dnia 26 marca 1920. (3199)

S. 1/12/432. W sprawie upadłości 
P.ć rwszej galicyjskiej parowej fabryki listw 
do ram przyborów szkolnych i wyrobów te­
chniczny eh z drzewa arehitefety Józefa Bo- 
gali we Lwowie Lewanuówlta i majątku jej 
właściciela Józefa Besali i ustanawiamy ko- 
mis rr£T konkursowym dr. Zygmunta Hahna 
sędziego sądu okręgowego we Lwowie, a dla 
w.eri ycieli ni mieszkających v  wedzibit, kun* 
kr ra v  . go Komisarra oraz nieznany h z miej­
sca pobytu, a to: 1. Uesterr. Mzschmen 
Akt, Ges. Eorting m rvion kl 111. poz. 3 
wyk. za l, 2, Josef Mt.leir Eunstau steli en 
M tle oh en kl. 111. poz. 2 wyk. zal., 3. Oeslerr. 
Siemens Schuckert Wercke Wien 11. ki. III. 
poz. 21 i 39 wyk. zal,, 4. Joseph Huss 
Nachfolger W. Penssens et Oomp, w Wie- 
dnia ki. 111. poz. 26 wyk. zal., 5 Juliusza 
Schuepfloehera w Frankfurcie n/M. kl. III 

■ poz, 2» wyk. zal,, 6. Stanńait G. m, t. H, 
fCtr tecknische Artikel P.ck et Wintersteiu 
Kuschuuzku et Gru,hut w Wiedniu kl. 111, 
poz. 36 wyk. zal,, 7, spadkobierców ś. p, 
dr. Eaiimierza Łuczkienicza, adwokata we 
Lwowie kl. 111. poz. 67 wyk. zal. kuratora 
% osobie dr. Włodzimierza Godlewskiego 
adwokata we Lwowie na koszt i niebezpie­
czeństwo wierzycieli.

Gelem powzięoia uchtfeały nad wnio- 
ckiem zawiadowcy masy ad w. dr. Arnolda 
Schorra na 1, Uuhyleaie konkursu z powodu 
braki majątku, niewystarczającego na pokry- 
c r kosztów postępowania konkursowego, oraz
2. przyzuznie mu na własność meściągnę- 
tych wierzytelności konkursowych na po­
krycie pizyznauego mu wynagrodzenia wy- 
zn*c»a się aadyencyę da 14 kwietnia 1920 
goazii.a 11 przed południem w biurze Nr. 19 
niżej wymienionego sądu, Stroby zawiado­
mione o audyeneyi w sposób przepisany nie 
mogą zaczepiać tego co przewiedziono, usta­
lono lub ui hwil -no na audyeneyi zgoduie 
z przepisami tego powodu, te nie m gły 
brać udziału w rozprawie nie mogą tei za­
łączyć środka prawn?g- z powodi omieszta- 
uia celom uspnw.ediiwiei.is niesUwienai- 
ctwa § 266 u. k,

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 19 marce 1920. (3^0£)

L. VH. a, 36917/1130 (3252)
O b w i e s z c z e n i e ,

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z flńi* 1 grudma 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, te magister farmacyi 
Eriykowsfi Stanisław >riy zpit iL okręgo­
wym W ijoki PoUk<ego w Erako^ie wniósł 
dw t 24 marca 1920 r, do Namiestnictwa 
podanie o koncesyę na nową aptekę pu­
bliczną w Tarnobrzegu.

Namiestnictwo wzywa zatem ponownie 
ty(h właścicieli aptnk publicznych, którzyby 
esuli się u swej egzystencji zagioieni prze* 
utworzeni3 wspomnianej apteki, by w ciągu 
cnarech tygodni, liczą< od dnia niniejjzego 
ogłoszeni* wnieśli ustnie lub pisemnie przed 
atewienie do właściwej władz/ politycznej 
pierwszej inctancyi,

Po opływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nm będzie uwzględnioną.

Z galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwów, dais 39 marca 1926.

Prez. 11.786/20 (3202)
K o n k u r s ,

W urzędzie depozytów cywilno - sądo­
wych we Lwowie opróżniła, się posada o£- 
cyała ze systemizowanemi poborami X, bl. 
rangi

Ubiegający się o t;, lub o ttką samą 
posadę w urzędzie depozytów Cfwiino-sąd - 
wycb we Lwowie opróźn ć rię mogącą vn  osą 
podania udokumentowane w órodze służbo 
wej do dnia 25 kwietnia 1920 do Prez«sa 
sądu apelacyjnego we Lwowie.

LwóW, dnia 2 kwietnia 1920.
Prezes cądu apelacyjnego. i8202)

Wyroki prasowio
Pr. 39/20/2, (2588)

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przj tymże sądzi ;, 
że treść czasopisma „Fiavdau Nr. 6 z dnia 
31 marca 1920 w artykule pod tytułem: 1, 
•jak maje worek po prypyaam prawa postu*

yaty w zanj&tin krajm?" w ustę; aeh (szpilta 
2)  od stów „Liija nas sia sprana tikawa* 
at do słów „iak kitut z ucząca okupmrała“ 
tudzież od słów „Ot prymirom rht«S“ aż do 
słów „nc motua karaty1*, a) „Nowynky*, 
„Wid wjdLwnjctwa“ , „Nowa &»4*“ w tnech 
stówach m ęatj słowem „riszenca11 a sło­
wami „aho zaczaty zawiera znamiona zbro­
dni z §§ 65 a. u. k, i występku z § 805
u.k., uznał dokonaną w dniu U marca 1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakiadu i wydał w myśl 
§ 493 p. k, zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, djiia 19 maica 1920,

Pr. 47/20/2 (2912)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy Karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Brokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Hromadika Duaua“ 
nr. 76 z dnia 29 maica 1920 r. w artyku­
łach pod ijtalam i: 1. „Ery we zerkało11 w ca­
łości (łączne z tytułem), 2- „Z dorohy 
z/ttja1 „Mirazi- w ustępie cd słów „ Al o  
tak« podija“ ai do stów „z d*wen dawia 
ue/rawyluistoju i t. p. zawiera znamiona ad
1. występku z § 300 i 805 u. k., ad 2. wy­
stępku z § 302 u. k. uznał dokonaną w dniu 
2b marca 1920 konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu — i wydał w mysi § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 29 marca 1920.

Pr. 42/20/2 (2832)
W Imien u Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
ua wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że tresc czasop cuu „Hram&d.ka iium, «■“ 
Nr. 78 z dkia 26 marca i92ó w artykule pod 
tytułem: „Nowjnky" w ustępie od iłów 
aKonfi6Kai.a. W ozjrasne eiysto“ do sió w 
„akr. .ńikich rem eł', zawiera znamiona wy­
stępku z § 300 u. k. uznał dokonaną w dniu 
25 oiarc-i 1920 Konfiskatę za usprawiedli­
wioną 1 zarządził imszcsen.e całego na­
kładu i wydał w myśl § 493 p. i .  zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma druko­
wego.

Lwów, dnia 26 marca 1920.

Pt. 15/20 (2). (2705)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try­
bunał dla spiaw prasowych orzeni na mocy 
§ 487 i 493 p. k.: ie 1. cała treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 11 czasopisma „Nowiny 
Poniedziałkowe11 z anir, 15 maica 1920 p.n. 
„Niebywaia konfiskea i t. a “ od slow „Po­
wody: Autor w iukrymiiiowanrm piśmie* 
do końca te^o trtykułu, zawiera znamiona 
zbrodni z § 65 a) b, u. k., 2, że konfiskata 
tego numeru czasopisma „Noamy ironie- 
uzinauwe11 jest, u iprawiwHiwioną, 3, że roz­
powszechnianie rzeczonego artykułu jest 
wzbronione.

Sąd okręgowy, Oddział VI. 
Przemyśl, dnia 17 marca 1920. (2925)

Pr. III 21/20. Sąd okręgowy karny 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokura­
tury pe myśli § 493 p. k., ie zamie zezony 
w Nr. 67 czasopisma „Naprzód1* z daty Kra­
ków, dnia 18 marca 19Z0 r, napis artykułu 
„Trzecia konfiskata „Nspizodt" 1 p. t, „Gmrnu- 
zołte sztuczki11 1 ustęp od sio w „Ponadto 
skonfiskował11 do końca (sir. 4 I ,  1 i 2) 
zawiera w swej osnowie znamiona występku 
z § 300 u. k i § 24 ustawy prasowej z dn a 
17 grudnia 1662 L..6,óJ Dpp. zakazuje się 
rozszerzania tego mpisu i lukryininowauego 
ustępu t -̂go zrtykuiu zatwierdza się zarzą­
dzoną przez Prokuraturę Konfiskatę pomie 
nionego numeru.

Sąd okręgowy karny Senat HI.
Eraków, dnia 20 marca 1920. (2660)

Pr. 111. 22/20. Sąd okręgowy karu/ 
jako praaowy orzekł na wniosek Prokui - 
tury po mysii § 493 p. że z&mi szc,ony 
w Nr. 12 cz.6cp>suia „Przyjaciół ludu* z daty 
Eraków, dnia 21 marca 1920 ustęp arty­
kułu pod tytułem: „Głos biednego ludu* od 
słów „Dzisiejszy Sejm* do elów „Sejmem 
i Rządom precz!* za w. eta w calfcj swej osno­
wie znamiona wystęyku z §§ 300, 302 k. k, 
oraz art, III. ustawy z daia i7  gruniiii 1862 
L 8(63 Dl. p. zakazuje się rozszerzania 
inkryminowanego ustępu tego artykułu za­
twierdza się zaiządzoną przez prokuraturę 
konfiskatę pomieiuonego numeru.

Sąd okręgowy karny Senat III. 
Kłaków, iaiia 29 narca 19S9, (2659)

Kurat ule.
P. VI 75/9, Sąd powittowj w Kosowie 

jakc wluJ-a nadkuratelurn* niewłasnowolnej 
Antoniny Eabyn zam Stopezyoka orreka, ie 
wiLosi się eo d j niewłasnowolnej Antoniny 
z Ktbyaów Stopczyciiej pozbawienie własno- 
wolnośei,

Sąd powiatowy, Oddział V.
Eosów, dnia 2 marca 1920. (2310)

P. 92/13/15, Sąd powiatowy w Kosowie 
jako władza nadkuratelarna niewłasnowolnej 
Param Piytczuk orzeka, iż znosi śię eo do 
niewłasnowolnej Paraski Płytczuk pozbawie­
nie wlasnowolności oruczm e z uchwałą 
z 8 Sierpnia 1912 P, 92/12.

Sąd powiatowy, Oddziit V.
Eosów, dnia 15 mcrca 1920. (2811)

P. 412/19. Uchwałą tut. sądu a 27 
grudnia 1919 F 412/19 pozbawiono Fedora 
Samaiuka, rolnika z Btbina, z powodu cho­
roby umysłowej w zupełności wlosnowolno- 
ści. Euratorem tegoż usanowiony został Lu- 
kiea Łukieńczuk z Babina.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Eosów, dnia 27 grudnia 1919, (2812)

T. 98/19 (4). Na wnmsek Ołeny i Iwa­
na Hirniaków (G imiakó *) wdraża sij. po­
stępowanie celem pozbawienia mocyjirawuej 
na końcu wyszczególnionych papierów war­
tościowych, które wnioskodawcom rzekomo 
zaginęły. Wzywa się po: adacza tych papie­
rów wartościowych aby w przeciągu szeseiu 
miesięcy licząc od dnia ogłoszenia przedło­
żył je sądowi; także i inni mterecowan 1 mają 
prawo zarzuty przeciw wmoikowi w sądne 
zgłosić. Po upły*ie tego terminu, skujc iw  
będzie sa^zutćw, te papiery war-ościowe po­
zbawione uędą mocy piawnej.

Oznaczę Me papierów wartościowych 
Esiążeczka wkładkowa Towarzystwa . zaiem- 
nego kred/tu „beskid* w Sanoku Nr. 4179 
na kwotę 212 E 16 h z dniem 31 grudnia 
1919 i u .  imię Ołeny 1 Iwaua Hirniaków 
(Gornhków) opiewająca.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, dnia 13 marca 1920, (2505/

T. 164/r9 (3). Zapowiedź pozbawienia 
mocy ptawnej papieiów wartościowych. Na 
wjjosdI  Lipy Franka u Lisku wdraża się 
postępowanie celem pozbawienia mocy pra 
*ne na końcu wyszczególnionych papierów 
waitoscrowyuh, które waioskodawoy rzekomo 
zaginęły. Wzywa się posiadacra tych papie­
rów waitościowjeh, abj w piaeciągu jedne­
go roku licząc od unia ogłoszenia przedłożył 
je sądowi, także luni interesowani mają pri- 
wo zarzuty przeciw wnioskowi w bądzie 
zgłosić, Pt upływie tego terminu, skoro nie 
będzie zarzutów, te papiery wartościowe po­
zbawione będą mocy prawnej.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
L gitymacya powziątkowa, wystawiona w Li­
sku 2o » pca 1919 pod adresem Józefa Bei- 
cha w Ustrzykach przez nadawcę Lijję Fran­
ka z Liska na kwotę 2480 E,

Sąd okręgowy, Gaaział IV.
Sanok, daia 17 lutego 1920 (2850)

T, VI. 460/19 (2). Zarządzenie umo- 
rzeuii papierów wartościowych. Na wnio­
sek GecyiiA Rti.k w B, w ni podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionego uiżej papieru wartościowego, który 
wnuskodawej miał zaginąć; wzywa się po­
siadacza t go papieru, aby go w ciągu 
6 miesięcy od arna ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; takie inni intereso­
wani mają zgiosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. A  razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponrwny wniosek po upływie tego ter- 
inmu ten papier wartościowy za umorzony,

Oznaczenie papieru wartościowego: Esia 
ieczta właakowa mieiskioj kasy oszczędności 
w Bochni Nr. 19381 wystawiona na nazwi­
sko Rtiok Góairo t łosność Gecyiii Buck, 
opiewająca na 2474 koron 46 hal,

Sąd okręgowj cywilny, Oddział VI.
Eraków, 20 Btycznii 1920. (2625)

T. VI. 464/19(2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościówyciu Na wniosek Jo- 
acluui Hausera w BrakoWn, Zarządzi się 
postępowapie jeitoń umorzenia wymienionega



jhźej papieru wartościowego, który wniosko- 
jGwey miał zaginąćj wzywa się posiadacza 
*ef?o papieru, aby w c’ ągu 6 miesięsy od 
Mlia ogioszecu zarządzenia przedłożył temu 
8$dowi; takie inni interesowani mają zgło­
sić swoie zarzuty piżeciw wnioskowi.

W razie przeciwnym uznałby sąd na 
ponowny wniosek po upływie tego terminu 
l«n papier wartościowy za umorzony. Oms­
zenie papieru wartościowego: Kwit zastawni- 
Zy Banku krajowego filii w Krakowie Nr. 
'"8 wystawiony na Joachima Hausnera opie- 
w*jąey na zastawione papiery wartościowe, 
Mianowicie: iw. K 200 Iob kredytowy I Em.
* kuponem 1/12 1918, iw. K 800 los kredy* 
towy ]I Em. z kcponem 1/8 1919, iw K 
*00 los Cisy 4 proc. z kuponem 1/4 1919, 
lw* K 1200 6 losów węg erskiego Banku 
^pot 4 proc. płatne 1/12 1918, iw. K 100
* prce, obligacya komunalna Banku kraj. 
1 kup, 1/10 1919,

> Sąd okręgowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 12 stycznia 1920, (2627)

Euykta
W sprawach uznania za zmarłego.

T. 246/19 (6 ) , ’  Wdroienie postępowa­
ł a  celem iznania za zmarłego, Iwan Mu- 
dryk syn Iwana i Anny, lat 30 z Przyłbic, 
kołnierz 89 pp., wedle przeprowadzonym do­
chodzeń umarł z końcem listopada 1914 w 
północnych Węgrzech w szpitalu na chorobę 
łakaźcą.

Gdy zatem moina przyjąć, ie  zaistnieją 
Warunki uat&wowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277ustawy cyw. i ustawy z 
16 lutego 1883 Di. p. p. Nr. 20, przeto 
wdraia się na prośbę Maryi Mudryk postę­
powanie, celem uznania wymienionej oaoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są- 
dewi lub p. adw. dr. Miehałowi 8' hwarzowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato­
rem i cbrońcą związku małieńskiego,

Iwana Muśrykt wzywa się, aby sta­
wił się przea niiej wymienionym sądem, lab 
w inny sposób uwiadomił o swem tyciu.

dniu 20 sierpnia 1920 sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku,

Bąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 9 lutego i9 i9 . (8013 2—8)

T. IY, 14/19 (4). Wdroienie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci, Zapity- 
siętonemi zeznaniami świadków Teodora 8y- 
dora i Francuzka Oiuehry, oraz żouy Józefy 
Wilkowej stwierdź nem zostało, te Szymon 
Wilk syn Jakóba i Anny urodzony w Biało­
brzegach dnia 7 kierynia 1879 wyj?chał w 
roku 1914 na rozkaz mob bzacyjuy z Toro 
Bzówki, gda:c misł swe gospodarstwo, na 
wojnę, po.zem w dniu 28 czerwca 1916 do­
stał a ę do niewoli rossyjskioj i pr.ebywaf 
w miejscowości Psków, gdzie zachorowawszy 
w daiu 1 czerwet 1917, zmarł w szpitalu 
Ha puchł nę,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobuem, te osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto wdraia się na prośbę tony 
Józefy Wilkowej postępowanie, celem udo­
wodnienia jtj śmierci, a zararem ogłasza się 
wezwanie, aby dodnia 1 stycznia 1920 albo 
aądowi albo p. dr. Gabry zewskieaiu, adwo­
katom i w Jaśle, kió ego ustanawia się za 
razemkuratorem węiła małieńskiego, udzie­
lono wiadomości o zaginionym. Po upływie 
powyższego terminu i po przeprowadzeniu 
dowodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Jasło, 25 października 1919. (2656 2 —3)

T, IV. 82,19 (8), Zarządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierci. Zi- 
prsjsięioaeim zeznaniami świadków Józefa 
Biern-ukiego, Jędrzeja Sławskiego. Jana Pi- 
lowicza i poświadczeniem zwierzchności gmin­
nej w Jabłoflicy z 27 marca 1919 stwier­
dzono, te Ludwik Dzięgl«wicz syn Pawła i 
Wiktoryi, urodzony w Jabłonicy 30 stycznia 
1871 i ostatnio tamte zamieszkały, został 
przed około 80 laty wzięty do wojska, na­
stępnie z wojska zbiegł, do wsi nie dał ła­
dnej dotąd o sobie wiadomości i ud tego 
czasu wszelki stu h o nim zaginął,

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie osoba wymieniona poniosła śmierć, za­
rządza się na prośbę Zofii z Dztęglewiczów 
Biernackiej postępowanie, celem udowo­
dnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza się 
Wezwanie, *by do 1 czerwca 1920 albo sądo­
wi albo adwokatowi dr. Lipińskiemu w Ja­
śle, którego ustanawia się kuratorem, udzie­
lono wiadomości u zaginionym. Po upływie 
tego terminu i po przeprowadzeniu dowouów 
óąd orzekn e ostateaznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Jasło, 9 lutego 1920, (2668 2 - 8 )

T. 31/19 (8). Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jcayp Dowho- 
szyja syn Teodozego i Naści z dum u Lach­
mana urodzony dnia 6 styeznia 1888 w Ce­
lejowie i tam zamieszkały, brrł czynny 
udział jako iołaierr 20 pp. obrony krajowej 
w operacjach wojennych między Haliezem i 
Bołszowcsmi. W dni* 30 sierpnia 1914 pod­
czas następy wania na nieprzyjaciela pod wsią 
Krecnowee widziano Józefa Dowhoazyję Ie* 
iącego okrwaw;on»go na ziemi i nie dają­
cego znaku tycia. Od czasu tej bitwy wszel­
ki ślad za nim zaginął.

Gdy zatem molna pr*/jąć, te zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w mysi § 24 ustawy eyw. i istawy z dnia 
% 81 marca 1918 Dz. p, p, Nr. 128, przeto 
zarządza się ma wniosek Anny Dowhon/j 
rolniczki w Celejowie postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą i za­
wartego z Anuą Dowhoszyjs w dniu 18 li­
stopada 1918 w Celejowie małżeństwa za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza Bię wezwanie, 
ażeby udzielone wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. adw. dr. Melitonowi Widra- 
kowi w CzorUowie którego ustanawia się ku­
ratorem, a zarazem oDrońcą węzła maltań­
skiego,

Josypa Dowboszyję o ile przy tyciu 
pozostaje, wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny aposób dał 
znać oBobia. Po dniu 15 lipea 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Czortków, 28 grudnia 1919. (8186 2—8)

T. 18/20 (3), Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mary a z Zarzy­
ckich Niebieszeańska wNadybaeh wniosła o 
uznanie męia jej Józefa Niebiessezińskiego 
za zmarłega, Z zeznań świadka Józefa Ba- 
tusza wynika, te Józef Niebieszezański jako 
żołnierz 54 pp. b. ariuii i astro-węg. brił w 
dniu 10 czerwca 1916 pod Oknem udtial w 
bu wie z Bossyanami, w które; zapewne po­
legł, gdyż od tego ezam nie ma o nim ża­
dnych wiadomości,

Wobec tego w myśl UBtawy z dnia 81 
mtrea 1918 Dz. p, p. Nr. 128, wdraia się 
postępowanie celem nznania za zmarłego,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości o po wył 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 lipca 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Sambor, 14 lutego 1920. (3118)

T, 145/19 (4). Wdroienie postępowa­
nia celem uznania za zmarłega. Karolina 
Gailhoferowa w Tutce nad Sanem wniosła o 
uznanie jej brata Leona Siedleckiego vel 
Bulwaak za zmarłego. Z zeznań świadka 
Adolfa Weissa wynika, te Leon Siedlecki 
vel Bulwak służył pizy 77 pp. byłej armii 
austro węg. i w dnia 20 lipca 1916 w bi­
twie koło Łucka padł zabity.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
18£S Nr. 16 Dz. p. p., wdraia się postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyi wymieniony nu 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1 maja 
1920 rozstrzygnie o aznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Sambor, dnia 14 grudnia 1919. (8115)

T. 240/19 (8). Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Maryn z Hr.b- 
ków zim. Frajtowa wLiszai wniosła o uzna­
nie męia jej Iwana Fraju syna Michała za 
zmarłego a małżeństwa jej z nim zawartego, 
za rozwiązane. Z zeznań świadka Michała 
Frajtu i wnioskodawczym wynika, że Iwan 
Frajt syn Michała służył przy 77 pp. byłej 
armii austro-węg. i wtdle listy strat Nr, 58 
poległ 13 listopada 3914 brał on udział w 
potyczkach pod Loblinem w jesieni 1914 i 
od tego czaBU l ie  ma o nim żadnej wiado­
mości,

Wobec tego w myśl ustawy z 81 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p„ wdraia się postępo­
wanie celem uznaniu go za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p, dr. 
Syropowi, adwokatowi w Samborze, wiado­
mości o powyi wymienionym.

Sąd tut, na ponowną prośbę po dniu 1 
sierpnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział Y,

Sambor, 14 styeznia 1920. .  (8102)

T. 285/19(4). Wdroienie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Marya Wojtowi­
eżowa w Kotowani wniósł o uznanie męia 
jej Michała Wojtowicza za zmarłego. Z ze­

znań świadków Michała Kaspra i Michała 
Kotyka wynika, że Michił Wojtowicz; jako 
iołoierz b. armii austro-węg dostał się do 

.niewoli rossyiskiej i przebywał w iakiejś 
uuejseości w Azyi, gdzie umjrł po dłuissej 
chorobie, a od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości, rok zaszrei śmierci nie 
{est wiadomy, gd»i świadek śmierci Mieha 
ła Wojtowicza, Eryń Matoł jez takie już nie 
iyje.

Wobec tego w myśl ustawy z 81 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraia Bię postępo­
wanie eelem uznaniu go zt zmarłego,

Wydaje się przeto ogóine weiwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr 
kundlowi, adwokatowi w Samborze, wiado 
mośoi o powyi wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1920 
wnieiioną, ułatwi wniosek o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V 
Sambor, 30 stycznia 1920, (8108)

T. 58/20 (8). Adam Konieczny rodem 
i zamieszkały w Posadzie jaćmierskiej, był 
woinicą wcj8kowym w czasie wojuy. Pod 
Frampolem soatał zajęty prrez Bossyan do 
niewoli dnia 6 wrseśaia 1914. W niewoli 
przebywał w Tomsko, gdzie 11 stycznia 1916 
amarł.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka 
zaego ktoby o życiu Adama Koniecznego 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern 
mać sądowi w przeciąga trzech miesięcy od 
im a ogłoszenia tego wezwania, t. j najpó­
źniej do dniał września 1920. Jeżeli w tym 
czasie sąd nie otrzyma iadnej wiadomości o 
tyciu jego, na ponowny wniosek Józefy Ko­
nieczny orzeknie, ie dowód śmierci Adama 
Koniecznego ustalony został.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
kanak, 86 marca 1920, (8156)

T. 117/19 (3). Mikołaj Iwanicki syn 
MiehUi* i Maryi z Kąitolusów, rolnik z Boz- 
pucia, walczył jako żołnierz 10 pp. na fron­
cie roBsyjskim. W listopadzie 1914 r. brat 
udział w walkach pod Częstochową. Od tego 
czasu wsialkijślad u  nim zaginął,

Sąd okręgowy w Sanoka wzywa ka­
żdego, ktoby o tyciu Mikołaja Iwanickiego miał 
jokąkolaittk wiadomość, aby dał o ten znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Sląezce w Sanoku w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania, t.j. 
najpóitiej do dnia 1 grudnia 192C. Jeżeli 
w tym czasie aąd me otrzyma żadnej wia­
domości o życia jego, uzia go na ponowny 
wniosek Maryi Iwanickiej za zmarłego a 
jega małżeństwo z Matyą z Rusinów za roz­
wiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońtą wę 
zła małieńskiego mianuje się adw. dr. Woj­
ciecha Slączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Sanok, 14 marca 192C. (8210)

T, Y  54/19 (8). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Michał 
Buayn rolnik z Kozówki, powołiny w czasie 
ogóiaej mobilizacyi do wojska ausiryackiegc 
opuścił od rokn 1914 swoje miejsee zamie­
szkania i jako żołnierz brał nśział na woj- 
żie światowej. Od roku 1914 nie daje o so­
bie żadnego znaku żjcia, cc Btwierdia świa­
dectwo urzędu gminnego w Kozówce z daia 
29 listopada 1919, a wedle zeznań zaprzy­
siężonych świadków Józefa Wynnyka i Szcze­
pana bobezjazyna brał z nimi udział w 14 
dniowym boja, poczem wieści o nim zagi­
nęły.

Gdy zatem moina przyjąć, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z ust. 2 ustawy z 
dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. L. 128, prze­
to zarządza aię na wniosek jego żony Anny 
postępowanie, celem uznania za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości sądowi, albo kurato­
rowi p. dr. Weismiehtowi, adwokatowi w 
Tarnopolu, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego — o powyi wy­
mienionym.

Michała Busyna wzywa aię, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tut. ma pono­
wną prośbę po dniu 80 czerwea 1920 roz­
strzygnie c uznaniu za zmarłego i o uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Tarnopol, 80 grudnia 1919, ’ (8167 1—8)

T. 125/20 (8). Wdroienie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego Józefa Kwa- 
•ika. Józef Kwasik syk Michała i Joanny, 
gospodarz w Glinianach ni Mielnikach, po­
wołany z wybuchem wojny do słałby woj­
skowej dotąd nie wrócił, s wedle zeznań 
świadka Grzegorz* Raźmy, który razem z 
Kwąsikiem brał idsiał w bitwach na froncie

rumuńskim, miał Kwant w październiku r, 
1916 w szturmie zginrć.

Gdy zatem przyjąć należy, te zachodii 
uztawowe domniemanie z § 24 I. 2 ust. 
cyw. i § 1 i 2 ust, z dnia 31 marca 1918 
Dz p. p. Nr, 128, przeto wdt tzt  się na 
wniosek Pelagii z Gałaców Kvtsik postępo­
wanie, eelem uznasda Józefa Kwasiła syta 
Michała i Joanny za zrnarł.-go. zaginionego, 
małżeństwo jego z Pelagią t Ga?anów Kwa­
sik zawartego za rozwiązane, Wydaje się 
przeto ogóine wezwanie, aby udzielono sądo­
wi lub kuratorowi panu dr, Moszyńskiemu, 
adwokatowi w Złoczowie, którego zarazem 
ustanawia się kuratorem węzła małieńskiego, 
wiadomości o powyi wymienionym.

Gdyby Józef Kwasik mimo to żył, wzy­
wa się go, aby przed nii~j ^ymieaionym są­
dem się stawił, lub w iony saoeób uwiado­
mił o swem życia. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 października 1920 rozstrzy­
gnie o lzianiu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Złoesów, 6 mor ca 1920, (3119)

T. 589/19 (2). Wdroienie postępowania
celem uznania za zmarłega Józef Tomal
syn Laurentego i Anny nr, 14 lutego 1881 
w Barszczo wicach i tamże zamieszkały, wstą­
pił z chwilą ogólnej mobilizacyi w szeregi 
armii austr,, br.ł udiiał następnie w krwa­
wych walk eh pod Leżajskiem, m ul zginąć 
od eksplodującego granatu rossyjsk ego w 
dnin 2 czerwca 1915. W każdym razie od 
tego czasu nie było o nim żadnej wiado­
mości.

Wobec zachodzących warunków usta­
wowego domniemania śmierci w myśl § 24 
1, 2 ustawy cyw., przeto wdraża się na
wniosek Anny Tomal postępowanie, celem 
nznania wymienionej oaoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zagiiionym sądowi, albo p. dr. 
Juliuszowi Foliowi, adwokatowi we Lwowie, 
którego ustanawia się kuratorem.

Józefa Tomala wzyw- etę, aby stawił 
się pizeć niżej wymienionym sądem, o ile 
żyje, lab w inny sposób dał znać o Bobie, 
Po dniu 1 września 1920 Bąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddz, VII,
Lwów, 13 stycznia 1920, (8070)

T. IV. 93/19 (2), Zarządzenie poatępo- 
wadH aelem uznania za zmarłego. Stefan Mo­
tor syn Józefa i Wiktoryi, urodzony 1884 r. 
w Sidzinie pow. Myślenice, żołnierz 16 p. 
obrony krajowej, ostatnią wiadomość dał o 
jobie w czerwca 1916 i podług niepewnych 
opowiadań swych towarzyszy albo zginął w 
bitwie, albo dostał się do niewoli i zmarł.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 L. 2 
ustawy eyw., przeto wdraża się na prośbę 
jego tony Wiktoryi ze Sidziny postępowanie 
eelem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogóińe wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub kuratorowi nieobecnego adwokatowi 
Klugerowi wiadomości o powyi wymienionym.

Stefana Mjtora wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sąuem, lab w 
inny sposób dał znuć o swrm życia. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 1 października 
1920 rozstrzygnie o uznaziu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IY, 

Wadowiee, 39 grudnia 1919, (3046)

T, IV. 188/19 (2), Wdrożenie postępo­
wania celem ndowodmenia śmierci Jana Do­
rn anusa. Jan Domauus syn Piotra i Ziofi.i, 
urodzony 1883 roku w B/sinie pow. Myśle­
nice, pospolitak ltf p. oorony krajowej, dat 
oBiatuią wiadomość o sobie w połowie roku 
1915 i podług zeman świadków zmarł z po- 
strzazu otrzymanego w bitwie koło DęDiina.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobne, że Jan Domanui pomosł śnuere, prze­
to na prośbę jego żony Anny wurzża się 
postępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmiem. Wydaje się przeto ogóine wezwanie, 
aby uwiadomiono Bąd okręgowy w Wado­
wicach at do dn*a 18 października 192d o 
zaginionym. Po opływie, powyższego czaso­
kresu dowodów bęozie rozs.raygatęte o do­
wodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IY, 
Wadowice, 18 grudnia 1919. (8040)

T, 126/20 (3). Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Stelau Tymniak 
Bjn Stefana i Ana&.azyi, ur. w Glinianach, 
odszedł z wybutńem wojny do służoy woj­
skowej dotąd nie wrócił. Wedle zeznań świad­
ka Grzegorza Kaźmy dostał się on razem z 
T/mniakiem do niewoli rumuńskiej i prze­
bywali rasem w obozie jeńców, Po jakimś 
czasie świedek odszedł na robotę a powró-



*
eiwsiy po pewnym czasie do obozu, Tymn:a- 
ka jui nie zastał, a dowiedział się, ie w 
obozie tym Indzie bardto chorowali i dużo 
miało wymrzeć.

Ody zatem przyjąć, naleiy ie  zacho­
dzi ustawowe domniemanie śmierci z § 24 
L. 3 n. e, i § 1' i 2 ustawy z dnia 31 mar­
ca 1918 Dz, p. t>. Kr. 128, przeto wdraia 
się na prośbę jego ioay Budoku z Dzadkow- 
skich Tyronskowej postępowanie, eelem 
uznania Steana Tymniaka syna S i fsna. i 
Ausatatyi za zmarłego, tagiaionego, a mał­
żeństwo jego i  Eudokią i  Dziadkowakieb 
Tym* ak zawartego za rozwiązano. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr, Drohoraireckie­
mu, adwokatowi w Złoczowie, którego z»ra- 
zem ustanawia zię obrońcą węzła małżeńskie­
go, wiadomości o powyi wymienionym.

Odyby Stefin Tymniak mimo to iyi 
wzywa aię go, aby przed niżej wymie­
nionym sądem stawił się lub w inny sposob 
uwisdomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 1 października 1920 
rozstrzygnie o ozniniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział I? ,

Złoczów, 6 marca 1920. (3118)

T. IV. 155/19 (i), Wdroienie poitępo 
winią celem uznania za zmarłego. Laon Pi- 
znol syn Józafa iMagdalsnr, urodzony 1889 
roku w Międzybrodziu Kobieruickiem paw. 
Biała, iołaiert 89 pp,, ostatnią wiadomość 
o sobie dał w lutym 1915, zaś poszukiwa­
nia za nim >ir:ąd*ene nie dały żadnego 
wyniku.

Ody zatem przyjąć naleły, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 84 L. 2 U‘ t 
eyw., przeto zarzadza się na wniosek jego 
iony Teresy Piznol z Międzybrodzia Kobier- 
nickiego postępowanie, eelem uznania za 
zmarłego, Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi okręgow, w Wa 
dowicach wiadomośoi o powyi wymienionym,

Leona Piznola wzywa się, aby stawił się 
przed niiej wymienionym sądem lub winny 
sposób dał znać o sobie. 8ąd tut. na pono 
wną prośbę po dniu 1 października 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Wadowice, 5 styeznia 1919 (3048)

T. 289/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Dmytro Mar- 
kiesz urodzony 28 października 1885 w Gra­

bowcu i tam zamieszkały. Z przeprowadzo­
nych dochodzeń okazsło sie, ie teuie na 
froncie włoskim 14 lipca 1917 został z'emią 
zasypany.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
watunM ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy eyw. i § 7 ust, 
i 16 lutego 1883 Kr. 20 Dz. p. p,, zarząd..) 
się nr wniosek Jarycy Markiesz postępo­
wanie, eelem uznaniu wymienionej osoby za 
zmarłą, l  zarazem ogłasza się wezwanie, 
aieby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. dr. Probsteinowi, adwokato­
wi w Przemyślu, którego ustanawia się ku­
ratorom i obrońcą węzła małieńskiego.

Dmytra Mirkiesza wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dsł znać o sobie. Po dniu 24 lipca. 
1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie ostr- 
teeznie o wniosku,

Sąd okręgowy Oddział V. 
Przemyśl, 23 stycznia 1920 (3014 1 —2)

T, 51/20(4). Zarządzenie postępowania 
celem nznania za zmarłego. Mikołaj Szkwa- 
rek syn Jana, urodzouy 28 października 1880 
w Jas ono wie polnym, oieniony z Anną z 
Solińskicb, córką Piotra, dnia 3 lutege 1903

odszidł aa wojnę w sierpniu 1914 z 58 pp< 
do Stanisławowa i cd tego czasu ż na jego 
nie rtrzymała od męia ładnej wiadomości. 
Stefan Dorotki kontrolor podatkowy w Ho- 
r denc« oznajmił mi 1916 roku, ieotrzjmał 
od władz wojskowych powiadomienie, ie Mi­
kołaj Sikwarek s. Jsna na wójcie zginął.

Gdy zatem można przyjąć, że istuieią 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1, 3 ust cyw. i § 1 ustawy 
z 31 marca 1918 Dz. p p. Kr. 138 i rozp. 
min. z 8 kwietnia 1918 Dz. p. p, Nr. 134, 
larzadza się na wniosek Anny z Solińskicb 
Szkwarek iony Mikołaja postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
adw. dr. Alfertowi, którego ustanawia się ku­
ratorem.

Zaginionego Mikołaja Szkwarek syna 
Jana wzywa się, aby sławił się przed pod 
pisanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po 6 miesiącaeh od dnia ogłosze­
nia edyktu w Gazecie urzędowej sąd na po­
nowny wniosek orieknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział I V ,  
Kołomyja, 21 marca 1920. (3267

)

x > o i s r x 7 i 3 S i E i 3 s r i ^ .

SUKNA w wielkim  w yborze
na ubrania męskie, ko- 
styumy damskie, zarzutki 
i płaszcze damskie i dzie­
cinne oraz pod szew ki

_  FABRYCZNY SKŁAD SUKNA

uńra RALSK1 & GROCHOLSKI
LWÓW, Ulica RUTOW8KIEGO 

n a p r z e c i w  K a t e d r y
L i c z b a  7

4 - 6

i wyżej płacę za aparat zębów
sztucznych starych, pułamanyoh. Kupuję ró­

wnież zęby pojedyńeze.
.leszeze tylko do czwartku 15 bm.

Adres : ST . W O L S K I, Grand Hotel,
ul. Legionów, pokój 16, II. p.

Przyjmuje bez przerwy do godziny 7 wieczór

L. 78/20.

O g ł o s z e n i e .
3251

Celem zabezpieczenia dowozu ropy w ilcści okrło 80.000 q ze staeyi 
kolejowej do zbi rnika Zariądu łupy solnej w Dobnie w ezasie od 1 maja 
do 31 grudnia 1920 rozpisuje się niniejszsm publiczną rozprawę ofertową nu 
dzień 25 kwietnia 1920.

Oferty csumplowzne, sporządzone według wzoru, który w godzinach 
urzędowych możja otrzymać w Zartąlzie żupy solnej, a w których ma być 
wyraźnie wyszczególn ona cena za dowóz 1 q ropy, oraz wynagrodzenie za 
powyższy tzssokres, inizież ma tyć dołączone wadyum wynoszące 3 procent 
od ogólnej ceny, wm.sić uuleży w kopertach zamkniętych, należycie zaadre­
sowanych i zaopatrzonych nap s-m „Ofuta na dowóz ropy", imieniem i na­
zwiskiem oferenta co ania 25 kwietnia godsiny ll-s tc j do rąk Naczelnika 
Zarządu iu .y  solnej,

Oferty niesporząd«one według wzoru i wogóle nieodpowiadające posta­
nowieniom tawariym w ogólnych warunku h licytacyjnych, lub oferty pocho­
dzące od osó nieodpowiednich, do których odnoszą się postanowienia w § £ 
ogóinych warunków licyla yjnych wyszczególnione tudzież wszelkie zapóźno 
wniesione lub dodatkowe oferty nie będą uwzględnione.

Warunki licytacyjne ogólne i szczegółowe ua które oferent powołać ma 
się w ofeme, prieglątnąć można w ekspedycie Zarządu łupy rolnej w czasie 
godiin urzędowych i w doaód obznajomienia się z nimi własnoręcznym pod­
pisem Z&OpatlZyĆ.

Otsarcie ofart codo  których rozstrzygnie Dy rekeya państwowych zakła­
dów salinarnych w Krakowie z zastrzeleniem wolnego wyboru między ofe­
rentami b z »zgl;du ua wysokość og lnej oferow»*-j ceny, nastąpi w dniu 
rozprawy o gcdżinie 11 tej w biurze Naczelnika Zarządu zupy solnej, przy­
wrom oferenci rub t nhż '  zastępcy mogą być obecni.

Doi na, aui.-i 8 kw etnia 1920.
Zarząd żupy solnej.
I u i .  K o r d e c k i .

796. 3233 2 - 3
Wszyscy w ła ś c i c i e l e  o rn  k i e r o w c y  

s a m o c h o d ó w  zechcą się zgłosić w D-lwte 
W^jok. bamoch. Okr. Gen. Lwów u!. Wałowa 16 
III piętro celom odbioru przepisu ruchu samo­
chodowego.

Legitymacje szoferskie wydaje pow. D-two 
za złożeniem polania, świadectwa > dania egzami­
nu aiofers, fotografii formatu 6 X 9  cm i stempla 
na dwie korony.

Wszystkie samochody prowadzone przez kie­
rowców n emajacych takich legitymaeyi, zostaną 
ęd 1 maja 1920 przez policyę samochodową ścią­
gane do garażów, Kolumny zapasowe Nr, 6, a wła­
ściciele samochodów pociągnięci do odpowiediisl- 
nośei sądowej.

Dowództwo Wojsk automobilowych 
Okr. Gen. Lwów.

L E K A R Z -D E N T Y S T A

D r .  M .  W i k t o r
przy płaca Maryackim 1. 7 

o zbiega al. Kopernika
ordynuje w ohorobaoh zębów, 
jamy attnej, gardła 1 nosa. 
Wyjmowanie zębów bez bola. 
Pracownia sztucznych zębów 
w kaooznkn, zdooie i platynie 
otwartą od 10*0 bez przerwy.

C h orob y  żołądka ,
tlmt, obtnielt 
kuuoUy 11 en 

, j iw i jeu i t i i  
toiuli nett in

| Bauu". DriNii 
utul, iktiii 

apticzKi.
Iimwili: f. 8, iuzyiiU rm tik

Czas odnowić przedpłatę!

g  Dentysta dr. Liwandowskij ord. od 9 -  6 pl. 
Halicki 7 II p. I

Najlepsze' 
ile Irycia flacMi

2878 4 -4 poieoa

A n ton i H a lsk f SoblosK lego 3-

BUCHALTERAbilansistę poszukuje się na godz. 
pc pot. luk wieczorne. Wiadomość 
KBKZ.AMA PRASOW A

, Ohorązozyzna 1. 7.

UZYWANEPŁYTYGRAMOFONOWE
k u p u je  oraz z a m ie n ia  2885

Jftalwina Rosenmann, l w ó w ,  Ja g ia u oń sk a  17.

r y k o n u j e  
. p o d  n a j k o p s y s t -
n l e j s z y m i  w a r u n k a m i
. PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE

Transporty MIĘ02YMIAST0WE
jakoteż wszelkie 

D O W O Z Y , S P E D Y C Y E , O C L E N IA
I UBEZPIECZENIA TRANSPORTOWE

Z astęp stw a  w e  w s z y s tk ic h  m iastach  K raju i  z a g ra n icą  
O Z-A-rEŁŁTIECK ItBG I-O  L .  3 .

C E N T R A L N Y  B A N K
CZESKICH KAS OSZCZĘDNOŚCI

(U 5TRED N I B A N K A )
3254 F i l i a  w e  L w o w i e  1 - 4

przeniósł biura 8we z ulicy Halickiej L. 21 

na ul. JA G IELLO Ń SK Ą  * L. 2.

S e k c y a  o d b u d o w y  O s ie d l i
przyjmie bezzwłocznie wytrawną silę pra­
wniczą. Zgłoszenia przyjmuje Oddział prawni­
czy Sekcyi odbudowy Osiedli, Batorego 34 U. p

M . H .  H e n n e r
z e g a r m is tr z  

ŁwówJ ul. Pańska 1. 6.
Przyjmuje wszelkie reperaoye. 
Za złoto i srebro płacę naj- 
8084 wyższe oeny. 6 -2 4

Buchalter vbuchalterkaj do 
samodzielnego prowadze­

ni!. i zamykania ksiąg poszu­
kiwany Zajęcia oafoilzienne 
ewentualni, pól doi a. Zgło­
szenia Hurtownia dla konsu- 
mów. Chorążozyzay l i  a I p.

Kasa oszczędności
miasta D O B K O M ILA

przyjmuje wkładki na oszczędność z oprooento- 
, wameir od 1 lipca 192 0 3286 1 - 8

po 4°|0 od sta  rocznie.
Konkurs 

Ba posad; Oyraktera Państw. Gazociągów
w Mafopol&ce.

Ministerstwu Prz^my-łu i handlu rozpisuje 
konkurs na posadę D«re<tora Państwowych Gazo­
ciągów Naftowych z sieuzibi, w Krośnie ewentu­
alnie »  Jaśle,

Wymaganrm jest: wyższe wykształcenie, 
praktyaa administracyjna samodzielna w większych 
prędsięhiorstwaih, znajomość stosunków przemy­
słu naftowego lub gazowego,

Warunki materyalne do omówieni*,
Kauiyduci zechcą prtesyłać udokumento­

wane świadectwami podani* z dołączeniem, swoich 
warunków do Ministerstwa Prttmys/u 1 Handlu 
na imię Sztfa Sekcy Górnicio-hutniczej, Warsza­
wa, Eiłktoralna 2 do 15 maja r. b. 3252

Konkurs.
Zarząl budownictwa Wojskowego D. O. G. 

Lwów rozpistjje niniejszym konkurs na dostawę 
około 2—3 tysięcy wagonów drzewa osiow ego 
twardego i miękkiego, zdrowego, suchego i łupa­
nego, loco st»cya odbiorcza Lwów, Przemyśl, Ja­
rosław, Siaaisławów, Kołomyja, Dostawa może 
b /ć natychmiastową, a ukońctoaą w marcu 1921.

Termin w znaczeniu ofert dnia 30 kwietnia 
1920 r.

W ofercie należy wyszczególnić stacje za­
ładowcze.

Do oferty należy złożyć 5 pfoc, wadyum obli­
czonego z kwoty wartości zaoferowanej ilości 
drzewa w Kasie Wojskowej Z, B, W.

Oferty wraz z potwierdzeniem, że wadyom 
zostiło złożone należy składać w protokole po- 
dawczym Z. B. W.

Zarząd Budownictwa Wojskowego O. Gen. 
Lwów, Pr.dry 2. 3231 2—5

B iuro S p o d y c y jn o  
A D O L F  STE R N

we Lwowie Jagiellońska 11
poieea swe usługi P. T. Ku 

peram i przemyslowoom.

]i|Tł]rńlkie walee, kamienie 
“ * Periażi, Transmisje, Pa­
sy Turbiny, Motory, doataroza 
„Pilot" Lwów, Batorego 4.

1270 16-24

C O L O S b E O l
eo d łie m le
K O W S K ł.

o godslnłe 7*80. -  WIOLETTA, KELLI R E U B f t ą U i  K O W A L SK A , 
HOBALNOŚĆ PLSTTMI, farsa — W  n ie ft le l ; I ń w l^a  8 przedstawi

u b y c ia

TIJMAZELLI, STAMISfci W 8L I, TRIBOLLO, HNAT- 
wiuała o godzinie 4 i 7*80. — Bilety wc*eśni«J do 

składzie pepłerw S. Gabriela, ni. Legionów l. 8 . 3243 2 - 3

Z Drukarsu W(. Łozińskiego w« Lwewis, ul. Czarki* 12, pwv. larządsn Józsia Ziembińskieg«,


